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H. Jabłoński 
przyjął 

Ud:ł, BObota 9 marca Cena 
I złoty E. Gierek • P. Jaroszewicz R&k xxx I 

przQdstawici·eli SPAM 
Przed walnym .jazdem óiowa­

rzyszenia Polskich Artystów Mu­
zyków przewodniczący Rady Pali­
stwa Henryk Jabloliski przyjął w 
dniu 8 bm w Belwederze grupę 
wybitnych polskich muzyków, na 
czele z prezesem Zarządu Głów­
nego SPAM prof, Kazimierzem 
Wiłkomirskim. 

W spotkaniu uczestniczyli: Hali­
na Czerny-Stefańska, Teodor Lie­
se, Nepoleon Siess, Stefan Sut­
kowski, Wanda Wiłkomirska I 
Antoni Wicherek. 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

li 

Przedstawiciele polskiego świata 
muzycznego poinformowali prze­
wodniczącego Rady Państwa o 
aktualnym rozwoju muzyki w 
Polsce oraz o przygotowaniach 
do zbliżającego się walnego zjaz­
du SPA!\I, 

Bundesrat ratyf ikowal 
układ 
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Od 1978 roku obowiązkowe nauczanie w 10-letniej ogólnokształ­

cącej szkole średniej Wzrost poziomu przyg~towania młodzieży 

do studiów Przyspieszenie budowy fabryki „małego" Fiata Edward Gicrelc wita Jadwigę 
czącą Rady Głównej 

Biernat z Krakowa - przewodni· 
Kól Gospodyń Wiejslcich. 

CAF - Uchymiak - telefoto 

o nierozprzestrzenianiu 

broni atomowej Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR Najserdecz,n.iejsze życzenia i WY- Wojewódzkiej Rady Kobiet w Lo· 
razy szacunku dla wszystkich ko- dzi; Halina Skowrońska - cz!;onek 
biet polskich w dniu ich święta prezydium samorzadu osiedlowego 
złożyli: I sekretarz KC PZPR Lódź-Koziny; [rena Sroczyńska -
Edward Gierek i prezes Rady Mi- sekretarz CRZZ; Zofia Wojcie. 
nistrów - Piotr Jaroszewicz na rę- cbowska - rolniczka, przewodni­
ce przedstawicielek kobiet, z któ- cząca Kola Gospodyń Wieisokich w 
rymi spotkali się 8 bm. Korzęcinie. W<>j. łódzkie; Janina W piątek dobiegi końca w NRF 

proces ratyfikacyjny układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni atomowej. 
Układ został zaaprobowany przez 
Bundesrat. Na li krajów federal­
nych, reprezentowanych w tej izbie 
parlamentu zachodnioniemieckie!(O', 
10 glosowało za ratyfikacją. Tylko 
Bawaria, rządzona przez CSU. opo­
wledziala się przeciwko ukladowl. 

J. Callaghan 
uda się do Bonn 

• 
l Prezydium 

NA WSPOLNYM POSIEDZENIU BIURA POLITYCZNEGO 
KC PZPR I PREZYDIUM RZĄDU W DNIU 8 MARCA BR. 
ROZPATRZONO PROPOZYCJE W SPRAWIE ETAPOW PRZE­
PROWADZENIA REFORMY SYSTEMU OSWIATY ORAZ 
ZWIĄZANYCH Z TYM ZADAŃ INSTANCJI, ORGANIZACJI 
PARTYJNYCH I WLADZ PAŃSTWOWYCH. 

Pozytywnie oceniono dotychcza- powsrechnej średniej szlkoly ogól-
sowy przebleg przygotowań do noksZltałcącej, rozpocznie Sill w 
wpr<YWadzenia w życie reformy 1978 r. 
57.kolnictwa uchwalonej przez Sejm Podkreślono, ważne znaczenie 
w dniu 13 października 1973 r. Kształcenia zawodowego w ramach 

Do 1975 r. opracowane ZlOStaną zreformowanego systemu szkolne­
Rzecznik Foreign Of!ice poinfor- podstawowe założeni<i dydaktyC'2:rt>- . go, zgodpości treści i . kierunków 

mował w piątek. że szef dyploma- wychowawcze i projekt ustawy ksztalc'enia z pokzebalTI.! k<Idr<>WY­
cji brytyjsk!iej, James Calla.ghan, sejmowej w sprawie nowego sy- m.i gospodarki narodowej oraz .P<>-
przyjąl zaproszenie mini.s-tra spraw stemu o.~wiaty. wiązani<! prac nad przygorowanteil1l 
z<>~ranicznycb NRF, Waltera W latac·b 1975-78 trwać będą reformy s,i:kolnej z p~acamł szkol-
Schee1a do złożenia oficjalnej wi- prace nad programami. podręczni- nictwa wyższego. Zwrócono uwa· 
zyty w Bonn. Dokładna data wi- kami i pomocami naukowymi ctraz gę na kluczową rolę nauczycieli 
zyiy nie została jeszcze ustalona, przygotowaniem warunków . ma- y; realizacj~ reformy i ~le"?no 
lecz przypus.zcra s·ię, że dojdzie do , terialnych dla zreformowaneJ szko- mtensyf1ka~Je prac w d·Z.1edzmłe 
n iej w drugiej połowie bieżącego j ly. . do.skonale~1a z~wodowego ora't 
mie.siiąca. Realizacja programu 10-letmej podnoszeni:\ po7'iomu przygotowa-

·,;Operacja 

111111 

W Polskim Związku Piłki Notnej odbyła się w piątek kon­
ferencja prasowa, na której zapoznano dziennikarz:y z oceną 
pierwszego etapu przygotowa6 do mistrzostw świata. I dalszy­
mi planami „Operacji Mona11hium - 74". 

marca na stadio11\e Marymontu w 
Warszawie kadra spotka się z czolo­
wym zespołem NRF, Fortuną Dues­
seldorf. 13 kwietnia czeka nasza re­
prezentację w Stuttgarcie mecz z 

Drugi trener naszej reprezenta­
cji Andrzej Strejlau wysoko ocenił 
zakończone niedawno tournee ka­
dry. Mecze z Schalke 04, Fiorenti_ 
ną oraz turniej w Algierze spełni­
ły swe zadania. Wypróbowano wie­
le nowych wariantów w ustawie­
niu drużyny (po 4 w każdej for_ 
macji), sprawdzono przydatność do 
zespołu ewentualnych dublerów. 
Tournee wykazało. że pod wz_glę­
dem sily i wytrzymałości zawodni­
cy przygotowani są już bardzo do­
brze, co świadczy o solidnej pracy 
w klubach. Szwankowała jeszcze 
szybkość I zgranie - elementy, 
których dopracowanie wymaga 
większej ilości czasu. 

LUBA!\TSKI MOŻE GRAC 

Niedawna kadrowiczów poddano 
ponownym badaniom lekarskim. 
Wykazaly one znaczny wzro~t wy_ 
dolności „pacjentów" w okresie. 
ostatnich 6 tygodni . 

4 marca na konsultacji u prof. 
M. Garlickiego był Włodzimierz 
Lubański. StwierdzonD całkowitą 
wydolność lrnntuzjowanej nogi. 
Diagnoza ta jest równoznaczna z 
tym. że Lubański może iuż grać. 
Bnrdzo dobr1e czuje się również. 
po operacji tekatki. Jerzy Kraska . . 
który trenuje już i gra „na pel­
nych obrotach". 

No.s w nos 

z niedźwiedziem 

Sekretarz generalny PZPN - Adam miejscowym zespolem ekstraklasy 
!NRF - VFB Stuttgart. Jest to bar­

Konieczny przedstaWil plan kolej- dzo cenny k0J1takt. gdyż trenerzy 
nych spotkań kontrolnych przed mi- 1 piłkarze bę1a mieli okazję zapo­
strzostwami świata. Sfinalizowano już znać się z warunkami pobytu w 
5 meczów. trwają pertraktacje w 
sprawie dalszych sprawdzianów. 27 (Dalszy ciąg na str. 2} 
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Pasażer „Lekkiego ·Serca" 
• • uznany za zag1n1onego 

Ws,zystko wskazuje na t;o. że lot afrykańskim. Ostatn.f raz balon wi­
balonem przez Atlantyk. osmy w dziano 21 lutego w odleglośoi 1500 
b istoru lego rodzaju wyczynów I km na potudnie od Arorów. Odtąd 
zakoiiczył si ę fiaskiem. W czwar- 1 ślad po nim zaginął . Prawdouo­
lek zrezygnowano już ostatecznie dobnie wodował 010 gdzieś na A­
z wszelkich poszukiwań 47-letnie- J tlantyku. Jeślt dobrze racjonował 
go. byłego pułkownika armii ame- , żywność . to nie wyklucza się. że 
rykailsk,iej. Thomasa Gatcha. któ- je,s,z.cze żyje Rodzina zaoferowata 
rv 17 ')u lego wys.tarrowal balonem 10 tys. dolarów każdemu kto do­
z Ha<rrisburga w stanie Pensylwa- starczy ]akirhkolwiek wiadomości 
nia z zamiarem wylądowania gdzieśj o zaginionYm. 
na ko ntynencie europejskim lub 

Tatry , ctroć .. t>hebi<;ga przez nle granica państwowa, są jedne. Problemy 
ich ochrót:1 Y i .z-agbspodarowąnla oraz związane z tym zagadnienia nauko­
wo-oada\vcz·e 'śi\ w.:-Po)sce i w Czechosłowacji niemal identyczne. · Fakt ten 
stał się podstawą ścisłej, roboczej współpracy przyrodników. leśników oraz 
dyrekcji Tatrzańskiego Parku Narodowego i jego słowackiego odpowiednika 
- TANAP. 

Na podstawie .umów zawartych pvzez Polskę 1 Czechoslowację, prowadzi 
W Padm 'Li Lrzat'is k im w rc j-0nie się stale konsultacje •I wymianę doświadcze1\ dotyczących iagadnie1\ ochro­

Doliny Kośt• ;el iskiej doszło dD po- ny przyrody w parkach narodowych. Co roku dokonuje się wymiany wi­
tyczki młodego niedźwiedzia z sta- zy\ ~pecjalist'l'.>w ~. Ze strony polskie; do CSRS wyjeżdżają m. In . wojewórtz­
jowym. Leśn • k -; zedl właśnie tro- cy konserwatorzy przyrody. za· szcżególnie interesu.łące uznali oni cze!$o­
pem niedźwiedzi~ i w pewnym słowackie doświadczenia w dziedzinie organizacjJ parków krajobrnowych. 
momencie znalazł ~ i e, w lesie oko Podczas wityty w CSRS polscy spe~ja!iścl zapoznawali się m. in. z zasadami 

zagospodarowanJa i udostępniania · lasów gór<kich. Oble strony prowadzą 
w oko z mis·iem. Ponieważ nie- badania mające na celu określenie. jaka jest turystyczna „pojemność" 
dźwiedź nie mial gdzie uciekać . Tatr. z ekologicznego ·punktu widzenia. 
zaatakował gajowego. który osła· Wiele bieżących uzgodnień dokonują współpracujące ze sobą bezpośred­
nia! się kijem. Po krótkiej <;za_ nio rady naukowe i dyrekcje TPN 1 TANAP. Co rok_u, na ?rzemian w Polsce 
motanin.ie gajo~emu udało się 1 w CSRS. odbyw~ją się ich wspólne .sesje. Ostatnią z mch zorganizowano . 
zeJsc z drogi zwierzęcia, które w .Polsce .w połowie lutego br. specjallści z TPN 1 T.ANAP. wymieniają do­
przerażone pognało do lasku Ga- świadczenia uzyskane w toku ~aleslanJ.a tatrzańskich w1atrolomów, spo: . · j wodowanych przez nadzwyczaj silny wiatr halny w r. 1968, którego skutki 
jonvy wyszedł ze spotikama bez przyroda Tatr odczuwa do dziś. Oble strony badają tet sposoby zapobie-
nwanku. gania szkodom powstającym na skutek tzw. ;.Okiści•', czyli warstwy zlodo-

Rządu 
ma ideowego kadr na ucz.yciel.sk ich. 
Oceniając wysoce pozytywaie 

w spotkaniu wzięli udział: czlo- Zalewska - robotnica w Zakładach 
nek Biura Politycznego, sekretarz Przemysłu Bawełnianego im. Mar­
KC PZPR _ Edward Babiuch i I chlewskiego w Lodzi. 
człon<'k Sekr~tariatu KC PZPR 
- Zdzisław żandarowskl. p 1 k d • k 

w skł<id delegacji kobiet wcho- O S O ra ZIOC a pracę nowo utworzonych gminnych 
szkół zbiorczych, obejmuJących 
swym zasięgiem 1/3 młodzieży 
w1ejsl\Jiej, zalecono otocz~mie tych 
.szkól sys·tematyczną opieką ze 
strony in.stancji i organizacji Plll'­
tyjny(·h oraz władz państwowych. 

dz.iły_ przedstawicielki ró~nyc~ po- · -
kolen i zawodów. robotnnce 1 rol-

W kolejnym punkcie obrad roz­
patrzono informację o wynikach 
przyjęć na I rok studiów dz ien­
nych w roku akademickim 1973174. 
Stwierdzono, że nastąpił dalszy 
wzrost poz;iomu przyg<>t.owama 
młodzieży do studiów wyż.szych. 
~tala potwierdzona w praktyce 

niczlk.i. praCOIW!lice nauki i han­
dlu, działaczk•i społeczne, matki 
wychonvujące dzieci; słowem 
kobiety reprezentujące miliony ta­
kich .iak one. pracującvch z od­
daniem dla kraju i swoich naj­
bliż~zych. 

W .r-po!lkaniu uczestniczyły m. 
in.: Danuta Mikołajczykowa 
socjolog-etnograf, przewodnicząca 

stll."zność wpro·wadzonych w o•tat-
nich Jatach modyfikacj,j zasad I u Thant 
przyjęć na studia wyi=e. 

Na wspólnym posiedzeniru Biura · 
Politycznego KC PZPR i Pr<'.ZY- · • • I • 

1
. 

dium Rządu przyję!A> inforanacłę .o i czu1e SIP ep1e 
aktualnym stame uruchomienia I J 'i 
produkcji małolitrażowego samo-
chodu osobowego polski „Fiat 126p". Były .sekretarz generalny ONZ 
Pozytywnie oceniono dotychczaso- U Thant, ~tóry w ub. tygodni~ 
wy przebieg realizacji inwestycji, a poddał się w jednym ze szpitali 
w s·zczególności przyspiesze.nie bu- now?jors kich. op~r_acji chi.rurgi- i 
dowy pod„tawl)wych oll'le-ktow prn- czneJ. ma się lep·1eJ - stwierdza : 
dukcyjnych pozwalające na szyb- komun ikat lekarski ogłoszony w 
szą realizację całego przedsięwzię- czwartek. U Thant choruje na ra-
cia. ka. 

a er to 
· 11 osób od niechvbnei śmierci I 

T•ragooia wydarzyła się na rz.e- 1 przez Radę PańS>tJwa medalem „Za \ 
ce 10 lutego br. Lódź, w której ofiarność i odwagę". I 
znajdowało się 11 osób. wywróco- 8 bm. w macierzystej ·jednostce J' 

na zos.tala przez wysoką falę na M. Janisz.a gościli jego rodz;ice. W 
rzece Wieprz. Pasażerowie znaleźli dniu tym ich syn otrzymał awans ,. 
się w wodzie. Znajdujący &ię w do stopnia kaprala. 
tym czasie kilkaset metrów od I 
miejsca wypadku żołnierz jedno-

stki .inżynieryjnej Warszawskiego Szal·en1"ec bron"1ą Okręgu Wojskowego - Marian Ja- Z 
nisz usłyszał krzyki tonących. 
Po.sp•ieszyJ z natychmiastową po­
mocą, na łódce dopłyną! do miej­
sca wypadku. skoczy! do wody i 
razem z kolega wyciąl!ał z nurtów 
k<>biety i me~rzyzn. Uratował od 
o§mierci 11 ludzi. 

Uratowani wys1ornwali list do 
d<nvódcy jednootki, w którym opi­
sal,i wypadek i przekazali podzię­
kowanie bohalerskiemtl źołnierzo­
wi. On sam równi~ż otrzvmal od 
nieb listowne pod·ziękowan.ia. 

Za bohaterski czyn st. szer. Ma-
rian Janis~ odznaczony został 

Rzec.z.nik poli~ji zachodnionie­
mieckiej oświadczy!. że w nocy z 
czwartku na piątek. 49-letn.i były 
nauczyciel , cierpiący na zaburze­
nia psychiczne. Guenther Doeh1e 
dokonał w Saarbruecken napadu na 
jedno z miesz,ka!l. Sz<ileniec ogłu­
szy! pis.telet.ero żonę właściciela 
mie&zkania, postrzeli! jego syna. <I 
jego samego uprowad21ił do swej 
podmiejsikiej wil1i. Dom został o­
tocrony przez policję, jedn<ik 
Doehle odmawia uwolnienia swego 
więzni•a. 

wacialego śniegu, pod którego ciężarem lamią się drzewa. Jednym z waź­
niejszych zagadnień będących przedmiotem wspólnej troski jest stwierdzone 
po obu stronach Tatr obniźanie się górnej granicy lasów. W ciągu ostat­
nich killcunastu lat zeszła ona w dól o 100 m, a miejsce śwlerKów I jodeł 
zaj ęła kosodrzewina. Jest to - jak ocenia.ią specjaliści - bardzo poważna 
zmiana w środowisku naturalnym, wywalana przez postępującą erozję gór­
skiej gleby, 

Jak poinformowano dziennikarza PAP w Ministerstwie Leśnictwa i Prze­
mvslu 'Drzewneg9, we współpracy ze specjalistami z TANAP przystąpi się 
wkrótce do „remontu" Kasprowego Wierchu. który bardzo ucierplal od na­
wały nlezdyscypllnowanych turystów . Zostaną odbudowane szlaki tury­
styczne i wzniesione tarasy widokowe. Przedsięwzięcia te są bardzo po­
trzebne, ponieważ istniejące szlaki 7 wąskich ścieżek zostaly rozdeptane do 
niejednokrotnie kilkunastometrowej s7.erokoścL 

Wspólnie ze strażnikami z TANAP prowadzi się obserwację i „lnwenta­
rvzacje" zwierząt obietych ochroną i:atunkową: kozic. świstaków ! nie­
dźwiedzi. Uzgadnia się przeprowadzane po obu stronach granicy zabiegi 
orhronne. 
Również w Czechosłowacji odczuwa się problemy wynikające z naporu 

turystyki na Tatry. Ponieważ potrzeba ochrony środowiska I przyrody ta­
trzańskiej wyJ<raC'za poza ramy parków narodowych i jest sprawą interesu­
tącą spoleczeństwa obu krajów, ścisle kontakty nawiązaly ze sobą władze 
Zakopanego i Jego odpowiednika po południowej stronie łączących oba 
kraje gór - Starego Smokowca. 

'V Warszawie za.kończyły się 
8 bm, 3-dnlowe obrady Xłl sesji 
stałej polsko-radzieckie.! podko­
misji współpracy naukowo-tech­
nicznej. 

W toku obrad podsumowano 
wyniki wzajemnej wymiany do­
kumentacji technicznej i zapozna­
wania specjalistów z osią~ni:.cia­
mi naukowo-technicznymi i przo­
duląc~'Tllł doświadczeniami nroduk 
cyjnyml. Rozpatrzono takżl" tema­
tykę wsnólpracy naukowo-technl­
cz1tej miedzv Polską a ZSRR na 
lata 1974-1975. 

DZ I ER 
KIESIE 

W 68 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 6.05, zajdzie zaś o 
godz. 17.29. 

Franciszek, Katarzyna, 
Mścisław 

przewiduje dla r.odzi i woje­
wództwa. następu.iącą pogodę: 
zachmurzenie niewielkie i umiar­
kowane. Temperatura minimalna 
minus ł, maksymalna plus 4 st. 
C. Wiatry umiarkowane I dość 
silne z kierunków wschodnich. 
Jutro pogoda bez zmij'n. 

Ci§nienie wieczorem wynosiło 
755 mm, 

1949 - Powołano Najwyższą 
Izbę Kontroli 

1973 - Zm. Andrzej Witos, 
działacz ruchu ludowego 

1814 - Ur. Ta.ras Szewczen­
ko, pisa.rz ukraiński 

1934 - Ur. Jurij Gagarin. 
pierwszy kosmonauta (zg. 2"1 
Ili. 1968 r.). 

ie 

Rozmawiać i poznawać.„ to 
stam1wi szczęście tycia. 

- J'a nie wierzę w istnienie 
tych jaklcllś istot w kosmosie, 
p6kl na własne oczy ich nie zo· 
1aczę! 



Spotkanie aktywu kobiecego Za trzv tvoodnie reorganizac~ 
z. władzami ziemi łódzkiej rządu egipskiego? 

W Ea.hl em,pirowej Urzędu ·Wojew6d2lk.iego, wczoraj w dniu Swięta 
Kobiet, odbyło się uroczyste spotkame alkitywu kobiecego ziemi łódz­
!ldej z w~ad'Z!llllli wojewód'Zltwa. Wzięli w nim udział: C7iłonkOW'le Se. 
kreta,riatu KW PZPR z t sekreta.rum - Z. Zielińskim, przewodni­
czący WK SD - R. Kaczma.rek, wojewoda - R. Malinowski, Wice­
wojewodowie, prz~woontczący WK FJN - F. Kooiemski. 

wojewódzJkich, pośwdęcająe 11wze­
gól11ie duż.o miejsca sprawom &o­
cj'aln<>-'byiowym a w1ęc tym, które 
najbaróziej interesują lrobiety. 

NaczeLny ~a!ldior kairskiego 
dzien:Mka ,,Al Aihram", Ali Amin 
poin.fotimował w piątek, te w dą· 
gu najbli"im,ych 3 tygodn1i prezy_ 
dent Anwar Sadait dolrona reor­
ga1I1i·zaeji rządu. Liczba ministrbw 
w nowym rząd21ie ma być zmniej­
&2Xlna z 30 do 20. Amin nie wspo­
mina ozy prezyident Sadait zatrzy· 
ma ~un!kcję premiera, ezy też wy_ 
znaczy nowego !!:7.efa rządu. Plrzed 

3 tyigOOl'liiaml „A.l Ahram" podał, 
że prezyident Sa.dait postanowił od. 
łożyć ~rawę reorganizacji tiZądJu 
do czasu aż ostatni żołnierz l.7Jrael­
ek! OJ>Uśol terytorium E!Otptu. 

Zdaniem ob.se= torów, zaipowie­
d2l:iana :reorgmi.zacja gabinetu w.tą· 
że się z nowymi kierunkami poli!­
tyki gosipodal['CZej prezyderuta Sa. 
data. 

Z. Zielińsk! dziękując kobietom 
za aktywność zawodową i społe­
czną oraz trud wliożony w wy­
ch'<YWanie dzieci i młloclzieży, zło­
żył Im w imieruilu s~im, Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR, stron· 
niobw poMfycmych 1 orgamilzacj11 
spol~ych zrzeszol!lych w FJN, 
życzenia SIJM!łn1enia maneń oraz 
powodren.ia w życiu prywaitnym il 
za;wodowym. 

W imieniu Urizędu Wojewódl2lkiie­
go życzenia l podzię!roWal!lla zło· 
żył kobietom wojowoda 7Jlemi tódz.. 
kiej R. Ma]Jinowsk1, który podn­
fornnował r~eż alctylw kobiecy o 
naj'blliższyioh zamleneniaeh włada: 

Dzliękrująe za żyezenla w imie­
niu wszyst!kkh kobiet, wi~e­
wodnieząca Wojew6d21kiej Rady 
KQ1'iet podzi.elńla się z prz.ed.S>ta· 
wicielami władz ()Si.ągnlęciaml or­
ganl~Jl kobiecych zltmld łód:zk!el 
i zamierzel!llami na naj:bllż.s,zą 
przy~ć. 

Odnaleziono „czarne skrzynki" 
„Douglasa-1 O" 

Chwytać 

Spotka:n.le urozmaiciły wystęoy 
ka.peli J. Kaźmierczaka, zesipol.'U 
„Pn:ąśnl<l'Zki" i pqpulamyc'h a-
ktorów łó<lrzk.i<:h. (eo) 

każdą szansę.„ 
W sall Spóldzlelczego Domu Kultury „Lokator" zasieclll s jednej strony 

młodzi - zainteresowani budownictwem mieszkaniowym - s drugiej nato· 
miast - eksperci: kierownik wyd:rJalu budownictwa KL - z. Iwan wice­
prezydent Urzędu Miasta - B. Pietrzykowski, dyrektor oddziału łódzl;Jego 
CZSBM - C, Głąbakl, prezes „Lokatora" - K. Gromek I z·ca dyrektora 
l.ZB - J. Podgórski. Tematem spotkania byto budownictwo mieszkaniowe 
w Lodzi i patronat ZMS-owski nad nim. 

Plrzedsta!W'iciel kiclanhsJ i prowadzą. 
eej śledaitwo w spraWde katastrofy 
samolotu tureckiego pod Paryżem 
oświadczył, że znal~iano Już ob.ie 
,,czarne .skl!"Zyink.i", kitóre rejesitru­
ją: pierw= - parametry lotu. 
druga - l'()2Jlllowy pilotów z wie­
żą kontrol<ną. Ob.ie slttzyink! :rm­
bały wy.Mane do Stanów Zjednoczo­
nyich, gdzie eksperci finny „Doo. 
g.[as" spróbują odczytać za,p13y. 
Prot.Olk6ł z odi'wiorronyc:h 11agrań 
ro&tainie w ciągu dwóch tyigodl\1 
przesłany kanouskiej komisj,!, ba­
dającej Pl"ZYCZYnę wypadku. 

W Raryfu ~nfunnowano rr>w­
nierż, że w odległości 11 km od 
miej.se.a katastrofy maleziO'!lo ra­
mę dI7lWi tyl01ego właru bagażowe· 
go. Dnzwi od samego włazu zna. 
le21iono już wcześnlej. 

* + • Federalna Admln!stracja l.>Otn!ctwa 

Na spotkaniu tym nie wygłaszano sążnistych referatów 1 jałowych tyrad, 
zebrani dowiedzieli się natomiast, te w 1973 r. Oddano wprawdzie 28 tys. 
izb, w bleż. roku - będzie Ich ponad 30 łyalęcy, ale jut w 1975 r. - łO ty· 
slęcy. A więc skok Ilościowy w ostatnim roku pięciolatki - pierwszym 
»oku większej Izbowej produkcji, która w następnej pięciolatce oalunie, 
Jeśll nie przekroczy - 200 tysięcy Izb. Mamy już w l.odzl 360 tys. Izb w no­
wym budownictwie, lepiej statystycznie mieszkamy, ale jeszcze phmd 40 
tysięcy iroclzln czeka w kolejce spólc1zielczej, Czekają nie tylko młodzi. Jak 
na razie - czeka się od 6 do 7 lat wbrew Informacji spółdzielczych urzęd· 
nlków, twierdzących, że lat 10. Eti·opczycy wraca·1q 

Co robić - po pierwsze, by zarobić na wkład, po drugie - by przy· 
~pieszyć przydział? Istnieje taka terma jak budowa domów pod ZMS-ow­
skim patronatem. Ale może być to wyłącznie produkcj·a dodatkowa - poza 
planem przedsiębiorstwa. w ten sposób wybudowano jut lOOO izb, a do koń- dO pracy 
ca bleż.- pięciolatki wybuduje się następne 1000. Młodzi pracownicy budow-
nictwa - własnymi rękami zapracowali na budowle swego mleszk'anla na 

USA (FAA) oraz krajowy zarząd 
bezpieczeństwa komunikacji zaleciły, 
w zwil{zku z niedawną katastrofą aa· 
molotu „DC-10" tureckich linii lot· 
nlczych, który rozbił się pod Pary­
żem, aby piloci tych maszyn oaobl· 
t!cie sprawdzali przed startem czy 
lulti bagażowe są szczelnie zam.lmil~­
te. 
Wydając to zalecenie rzecznik FAA 

oświadczył, te nie oznacza to, te 
przesądza alt: sprawi: przyczyn kata· 
strofy · pod Paryżem. Wskazuje się 
jednak, Iż brana jest pod uwagę 
możliwość tzw. Implozji, tj. zapadnię· 
cla się struktury kadl·uba w następ­
stwie różnicy cl.śnień między różny· 
ml pomieszczeniami w jego wnętrzu. 
Może to nastąpić, jeśli kabina pasa­
źerska ma wyrównane ciśnienie -
bagażowa zaś nie. 

Francja 

Najwi~ksze lotnisko 
I świata 

wkład I sami przyśpieszyli przyc1ział swego mieszkania. Czy młodzież, spoza Ce.sarz ~ii Haiłe Selass~e 
budownictwa może takźe zapracować na wkład? Może, bo budownictwu puzyjął w pią:tek przed.s.tawicieLi W piątek w miejsoowości Roissy 
brak rąk do pracy, nie koniecznie wykwalltlkowanych. LZB w ciągu kilku różnych wat's1Jw i oiigani'Z1tcj.! spo- en France, odległej o ok. 2.5 km 
tygodni wskaże środowiskowym komitetom ZMS place budów. Z propozy. łeCl7lnyc'h, kitórzy wym2lili swe nie- od centrum Paryża, odbyła &ię u-
cją podobną wystąpił przedstawiciel remontowej „Dwójki" - przedslę· zadowolenie z rozwoju sytuacji w 

,,Wielkie żarcie" 
Od s.lów na,Ywy~ U2lnama, poró'Wnań d'O apokal1pt)"CZilej w.ialj( 

~iata, aż po qpinie peme największe~ potęple1!11.a, z~ał film rei:. 
Maroo Ferreri'ego „Wielkie żaocie". 

Zaroi.ut oceny receMe'Ma J)l'IZeka.wJeany drz:!A gło.!y Czyteln'ków 
o tym obrarL!e. 

Ada.m M. mt. chemlk. - NieliStotne wyidają mi s:ę założenia, ora:z 
mtencje ł'dy.sera. Dla mnie fi.Im jest lromedią i to baT'dro dobrą. 
UbaJW.ilean się j~ t121adko. 

An.na Lukowaka studentka UL. - Zastalllawfam się, co w tym 
fiil.mle mogło wywolać falę dyskus.ji i o1:7urzenia. Jes.t to zwycza.j­
nde ,! po pro.stu miaJk! i obceychl.iwy, a przy tym nudny obraz-elk. 

• A. W. pra.c. ,,Wólczanki". - To był n:ajlbal"di2iiej nies,traWl!ly film, 
ja!ltl 2lda·r-zyło ml się w żyiciu obe}meć. 

Mariusz D. lekarz. - „Wlellde żarcie", to fi·lm zbyt odległy od na­
szych problemów. Cała opowiedzfana tam historia n,ie s.tras.z.y. an! 
też nie jest pnze.strogą. Pokazano świ<a,t, który odbieramy, nazwal'bym 
to, w kategoriach ogrodu 7JOOlogi=~ - stąd właśnie śmiech na sali. 
Faiktem jest jednak, że film ten jeM nieźle zrealizowany, a przy 
tym ma znak'()fffi!Jtą obsadę. Wlaściwrle trudno wyróżnić kogoś z piąt­
ki bohaterów. P«liobało ml .si~ również pa~ę batid.zo plastyC'lmych scen. 
przy;porniLnających matiłlwe na.tucy pędqil! sławnych mt.s.trzów. 

EHbleła Kruczkowska, studentka UL. - $wietn.l aktomy to za­
sadnicza za.lelia !li.lmu, który ani nie bawi ani nie wz.r·usia i nicz~go 
nie dowodzi. Gdyby nie eoha sen.sacji, Jaką wywiolal ten film w świie. 
cie, nie byi'oby na pewno tłumów przed kaisą. 

A. n„ ekonomista. - Calk.iem nle.Zlła z.a:bawa. Myślale7n, ż.e przy­
najmniej sceny śmierci bohaterów będą prawd2liwie dramatyczne. Ale 
rozcui.rowalem się. Twórca bczył chyba wyłą=ie na zas.koczenie wi· 
d,za pomysłem ,,zajed11eniQ się" na śmierć, a że dołożył d-0 tego 
je~ze sporo scen sekwalnycll, sąd:".ił - myślę - że e-fekt bę<lzie 
murowany. Ta flilmQWa strawa ja.«t jednak oo prawda dość pikantna., 
ale to jej jedyny waloc -oczywiiśc:ie, j~ moiina to nazwać walorem. 

Ewa. B. nauczycielka. - Dla mnie jest to nudny, przereklamowany 
film. Jeśli nawet twórcy zaleilalo na odzwierciedleniu waż;kiego spo­
łec2ll1~e problemu zachodniej eyw;iliizaej1, bo zr.obił to albo nie do.ść 
przekonywająco, albo po prostu nie odC'Zulam tego tak, jak ;50bie 
życzył 

Notowała: R. G. 

Pierwszy polski telewizor 
turystyczny 

blo\-stwa zajmującego się remontami. Przy remontach także można z·apra- sto1icy kiraju. Delegacja społeczeń- roczystość o1Jwarda w.iel!kliego mię-
cować na wkład. Nie koniecznie przy budowie własnego domu. od dz"'narodowego lotnisJt,a, nazwane· Przeszło ł mln odbiorników wyko· 

A przyśpieszyć przydział? - Można, ale - jakna razie tylko wtedy, kl-"Y stwa etiop.slktlego dOillla,gała się ,.. w kl Za.kl d T 1 wl 
""' b """'· ł k kl d go ;~.;,,,...;~ g-. de G-··"e'.a. Jest naly arszaws e a y ee • 

Taką samą liczbę aparatów zmontu· 
ją w okresie zaledwie 5 nadchodzą­
cych lat. W bieżącym roku z taśm 
montażowych WZT zejdzie 670 tys, 
aparatów, z czego '350 tys. wyposa­
żonych zostanie w głowice zintegro­
wane, umożliwiające dowolne i swo­
bodne wybieranie kanału nadawcze­
go. 

jest się pracownikiem budownictwa. Przedsiębiorstwa budowlane w ten oesa~. Y """'Ją !No i a ące ~·~~··u~m =• <tJWJ j w ląg 19 lat swego istnienia 
sposób przywiązują do siebie młode załogi. Leży to n!e tylko w ich tnte· kres obecnej sytuacji. to trzeci - po Le B<>Uriget i Orly zy ne c u · 
resle. Chwyta się każdą szansę na zdobycie każdej dodatkowej pary rąk. Jak donoszą z A.ddb Abeby, - port lotni·CZY Paryża, który po 

Nasze władze partyjne I miejskie zdecydowanie popierają akcję patro. przedstawlelele związków zawodo· zakońezellliu budowy w latach U ~16 
nacką. I zrobią wszystko, hy młodzieży umożliwić zarobienie nl wkład wych I rządu etlopsklero di;>szll w 1985-1990 stanie s.ię jedl!lym z naj. RfOO/llO wypaJkó• 
własnymi rękami, poza godzinami pracy etatowej. I wszystko, by mlod~ piątek wieczorem do porozumienia więksa:ych na świecie. Uroczys.to· 
budowlani mogli przyśpieszyć przydział mieszkania w domach wznoszo· w sprawie zasad przerwaąla strajku ś . d . 
nych poza planem. Akcja się dopiero rozwija, ale stanowi szansę, której nie powszechnego, który od dwóch dni ciem inauguracYJll1Y'ffi przewo ni. 
można zaprzepaścić. 1paralii:owa1 częśe kraju. Porozumie· czyl premier Pierre Me&<Jmer W 

Na spotkaniu padło mnóstwo pytań, poruszono wiele spraw. Płynie z tego nie uwzglednla żądania podwyżki fiOWarzys.tiwie wie1u członków I'IZą-
wnlosek - więcej podobnych spotkań. AP plac I rewizji ustawodawstwa pracy. du. 
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Wielkie 

Jana 
zwycięstwo 

Staszela 
„Operacia Monachium-7 4" 

przebiega planowo 
(Dokończenie ze str. 1) PO MISTRZOSTWACH 

TEŻ EMOCJE 

A W Lodzi przy zbiegu ulic 
Swierczewskiego I Żeromskiego 11-let· 
nia Agnieszk.a G. (Ciasna 5) przebie­
gając jezdnię wpadła pod jadą.rego 
,Fiata". Dziewczynkę opatrzono w 
pogotowiu. 

A 25-letnla Elżbieta K. (.zam. w 
Aleksandrowie) przechodząc przy 
czerwonym świetle potrącona zostt1a 
przez samochód ciężarowy. Pomocy 
udzielono jej w pogotowiu. 

A Prowadząca ul. Wojska Polskie· 
go samochód Henryka C (Jarowa 19) 
wjechala na chodnik f uderzyła W 
znak drogowy, a następnie w drze­
wo. Polazd trzeba będzie rem9nto­
wać. 

A Władysław K. z Andrespola 
przechodząc nleostrożnle skrzyżowa· 
nie ulic A.Nnll Ludowej i N'aruto­
wloza potrącony został bokiem „war­
szawy". z urazami gtowy i wstrzą· 
śnieniem mózgu przewieziono go <10 
szpitala. 

A 7-letnla Jolanta W. (Jaracza 3) 
przebiegając jezdnit: ulicy, na któ­
rej mieszka, potrącona została przez 
samochód cli:tarowy. Po opatrzeniu 
zwolniono ją do domu. 

Załoga fabryki zobowiązała się wy­
konać c1odatkowo, w czynie 30-lecia, 
m. !n. Il tys . aparatów telewizyj­
nych i wydatnie przyspieszyć cykl 
przygotowania produkcji pierwszych 
polskich torów kamerowych dla emi­
towania programów barwnych. Urzą­
dzenie prototypowe tego rodzaju 
pracUje już na wystawie otwartej 
ł bm. w klubie MPiK przy ul. Ząb­
kowskiej. 

Ekspozycja .zorganizowana jest '' 
ramach cyklu Imprez „KaJejdos.kop 
przemysłowy warszawskiej Pragi", z 
okazji przypac1aląceg<> leslenlą br. 
30-lecia wyzwolenia tej dzielnicy. Na 
wystawie WZT pokazują także inną 
nowość rynkową: pierwszy polski te· 
Iewi.z<>r campingowy, callcowicie na 
tranzyst.orach, mały 1 niewiele wa­
żący. Jego produkcję rozpoczynie 
się w 1975 r. Są tutaj także barw­
ne odbiornik! rodzimej produkcji 
„Beryl·p". 

PODZIĘKOWANIE 

Memoriałowy bieg na 15 km, mętczyzn roze1rano równie:!; 
jako konkurencję mistrzostw Polski. Na starcie stanęło 108 za­
wodników, w tym równie:!; dwuboiści z CSRS, NRD i Polski. 
Główną uwagę skupił na sobie pojedynek najlepszego biega­
cza świata Gerharda Grimm era (w Falun dwa złote i 1 srebr­
ny medal) oraz sensacyjnego brązowego medalisty w biegu na 
30 km na mistrzostwa-Ob świata w Fa.lun, reprezentanta Polski 
Jana Staszela. 

NRF podczas finałów. W kwietniu 
mieszkać będą pTZez trzy c:tnl w 
Murrhardt, w swych przyszłych kwa­
terach - hotelu „SOnne PQst". Mecz 
rozegrany zostanie na „Neckersta· 
dionle" - arenie pojedynków t;!olska 
- Argentyna I Polska - Wiochy. 

Pilkarskle emoci·e nie zakończ'• 51„ A Przy zbiegu ulic Mickiewicza „ " Gdańskiej kierowca samochodu WszYsłkim, którzy okazali tak 
wiele serca l nieśli pomoc w 
ostatnich chwilach życia, Przyja· 
elołom, 81\Sladom, Znajomym, 
&Ottzlnle oraz tym, którzy ucze· 
stnlC'ey'!J w uroczystołclach po­
rrzebowyeh mojej kochanej Zony 

Na walkę tych dwóch zawoc1nlków 
czekano z tym większym zaintere­
sowa.niem, że nle brakowało głosów, 
iż medal Polaka, był w Falun dzle· 
Iem przypadku. Staszelowi nie da· 
wano w tej walce wielu szans, gdyż 
w piątek na Cyrhli trasa była sil­
nie zmrożona i szybka, co rzekom<> 
miało lepiej odpowiadać znakomite· 
mu technikowi Grlmmerowi. 

zawodnicy cl od pierwszych kilo­
metrów narzucili niezwykle szybkle 
tempo i od razu znaleźli się na cze­
le całej stawki Stasze! przyjął wy­
zwanie najlepszego biegacza świata. 
Biegi fantastycznie, na trasie mijał 
jednego zawodnika po drugim. Po 
7,S km biegu Polak miał 36 sekund 
przewagi nad swym wielkim rywa­
lem, ale to jeszcze o niczym nie 

18 
w 

drużyn wystartuje 
XXVll WP. 

świadczyło, 11<1Yż Grlmmer słynie .1 
c1oskonalego finiszu. 

Tym razem Staszel uc1owoc1n!l, te 
jest biegaczem, jakiego jeszcze nigdy 
nie mieliśmy w historii polskiego 
narciarstwa. Nasz olbrzym J>legł jak 
1<1ealnie wyregulowana maszy,na, de· 
monstrowal przy tym nienaganną 
technikę I swobodę ruchów, co wła­
śnie znamionuje biegaczy dużej kla· 
sy. Ostatnie kilometry biegu nadal 
należały do Polaka. Grimmer nie 
tylko nie odrobił na nim ani jednej 
sekundy, ale przegrał o jeszcze ko· 
lejnych tł sekund. 
Zwycięstwo Polaka wielu dzienni.· 

karzy przyjęło jako wielką sensację, 
ale Grimm er nie zgodził się z tym: 
„Przegrałem ze świetnym biegaczem, 
który przeeleź pokonał mnie w Fa· 
lun na dystansie 30 km. Stasze! to 
śclsla czołówka światowa, a dzlslej· 
sze Jego zwycięstwo było jak naj­
bardziej zasłużone. Nie mo:tna tego 
traktowae Jako wielkiej sen~acji -
po pro1tu, był dzisiaj lepszy ode 
mnie I nczerze mu tego rratuluję''. 

O prawdziwą sensację pOSta.ral się 
In.ny Polak, nasz c1wubo!sta Jan Le­
gierski. Udowoc1nll, te jego postawa 
w Falun, jak również ostatnie zwy-

Kolejnym krajem, który zglosll cli:stwo na mlęc1zynarodowych zawo­
szosową reprezentację na XXVII dach w Lahti, nie byty dziełem 
Wyścig Pokoju „Trybuny Ludu". przypadku. Polak mlal w piątek na 
„Neues Deutschland" 1 „Rudeho Cyrhli 1eden z najlepszych bielo!óW 
Prava" jest Turcja. Tak więc li· w swej dotychczasowej karierze. Po· 
sta zgłoszeń do tej imprezy zo· konał wielu świetnych biegaczy, wy­
stala zamknięta I przedstawia sit: walczył trzecie miejsce zaledwie 11 
następująco: Austria, Bel~a, Buł· sekund za Grimmerem, a przecież 
garla, CSRS, Dania, Finlandia, t.o ma największą wymowę. 
Francja, Holandia, Jugosławia, Spośród Polaków dobrze spisał 11~ 
Kuba, NRD, Polska, Rumunia, również Wiesław Gąbala, który w 
Turcja, Węgry, W. Brytania, Wio· I ~ilnej stawce zagranicznych biega· 
chy 1 ZSRR. czv zdobył 7 poz_y_c_jf:_. _____ _ 

W przedostatniej rundzie ekstraklasy pań 

-.. Mistrzyni·e Polski grają z Polonią w stolicy 
Po sensacyjnych porażkach krakowskiej Willy z AZS w Pozna• 

niu wzrosły znacznie szanse koszykarek l.KS na powtórzenie suk· 
cesu z ostatnich dwóch lat l sięgnięcie po trzeci tytuł najlepszej 
drużyny w kraju. l.odzlankl zrównały się z drużyną spod Wawelu 

w tabeli I ligi mając na swym koncie po 25 pkt, 
w tej sytuacji w mniej nerwowej atmosferze powinny nasze 

dziewczęta przystąpić dziś l jutro do pojedynków z rrotną drużyną 
warszawskiej Polonii. Forma, jaką zademonstrowały ostatnio Sto­
rożyńska 1 jej koleżanki, rokuje nadzieje na odniesienie sukcesu w 
stolicy przynajmniej w Jednym spotkaniu. 

Również na wyjeździe rozegrają przedostatną rund~_ rozgrywek 
koszy!>arki pabianickiego Wlóknlarza spotykając sit: dz1s I jutro w 
Poznaniu z tamtejszą Olimpią. 

• • • 
w nadchodzący czwartek w hall przy al. Unit Z koszykarki l.KS 

podejmą w pierwszym spotkaniu półfinałowym Pucharu Europy 
kilk.;nastokrotnego zdobywcę tego trofeum - drużynę TTT Daul{a· 
wa z Rygi. Spotkanie rewanżowe rozerrane zostanie w tydzień pót· 
niej (21 bm.) w Rydze, (W) 

2 DZIENNIK l.ODZKI nr 58 ('7858) 

Wprost ze Stuttgartu kac1rowicze 
udadzą sit: <10 Belgi!, gc1zle 17 kwlet· 
nla na stadionie Standarc1u w Llege 
przeciwnikiem biało-czerwonych bę· 
dzle reprezentacja Belgi!, 15 maja 
podopiecznych trenera Górskiego cze­
ka kolejny sprawdzian w meczu z 
Grecją we Wrocławiu, a w dwa ty­
godnie później (29) partnerem Pola· 
ków będzie reprezentacja llgl wi:gler­
sklej (w Polsce). 

PZPN pertraktuje obecnie z kluba-
mi Twente Enschede I Anderlech-

na mistrzostwach świata w tym ro- sobowego IF 4922 spowodował zde· 
ku, naszą reprezentację „A" czeka ~zenie t „Trabantem" IT 5232. p 0 • 
jeszcze kilka bardzo atrakcyjnych jazdy zostały poważnie uszkodzone. 
pojedynków, A Anna R. z Pahlanlc wysiadając 

W dniach 20-22 lipca w wiei.kim na Pl. Reymonta z autobusu MPK 
turnieju z okazji „30-lecla PRL" we- upadla doznając złamania nogi. 
zmą udział reprezentacje Polski, A w Konopnicy pow. Rawa Maz. 
ZSRR, Bułgar!! .I Rumunii, występu- kierowca „Stara" FG 1S84 spowodo­
jące pod firmą stolic. wal ~ślizg samochodu, który prze-

Mecz .z Finlandią (1 września w wracając sit: wpadł do rowu. Ohra· 
Poznaniu) zainauguruje eliminacje żeń w kraksie c1oznala Anna O., 
mistrzostw Europy w grupie v. Czte- którą orzewlezlono do szpitala. 
ry dni później blalo-czerwonl grać A Na skutek nlestrożnej jazdy w 
będą na wyjeździe z reprezentacją Czechach pow Sieradz samochód 
NRD, a a września z Francją w Lo· .Star" 5360 XP uderzył w tył „sta· 
dzl. ra" XB 7423. Straty szacuje się na 

tem, nie zrezygnowano ze sprowa- 25 września przeciwnikiem Pola­
dzenla do Polski Urugwaju lub innej ków będzie narodowy zespól Rumu­
drużyny Ameryki Południowej, które r nil (w Rumunii), a międzynarodowy 
przec1 finałami przebywać będą na sezon · zakończy wyjazdowy mecz z 
tournee w Europie. CSRS (13 listopada). 

o tys. zł. 

Koledfe mer lnł. MA.MANOWI 

BIHLECKIEMU wyrazy wspólczu• 

cła z i><nvodu śmierci 

Kronika mistrzostw świata 
NOWY TRENER HOLENDROW 

wszy11tko w•kazuje na to, że pod­
czas turnieju finałowego w NRF 
pieczę nad jedenastką narodową Ho· 
land!! będzie sprawował nowy tre­
ner. 1 czerwca wygasa bowiem kon· 
trakt aktualnego selekcjonera repre· 
zentacj!, Frantlska Fadrhonca z llo­
lenc1erską Federacją Piłkarską. Wła­
dze pllkars!de tego kraju nie zamie· 
rzają przedłużyć umowy z Fadrhon­
cem. Prawdopodobnie na miejsce 
Fadrhonca zostanie powołany Rinus 
Michels. 

JEZDZIECTWO: Ogólnokrajowe za· 
wooy halowe w skokach, w Bogu­
sławicach. 

Pl.YWANIE: Mlt:dzynarodowy mi­
tyng z udziałem zawodników NRD i 
MKS „Trójka", basen LO przy ul. 
Sienkiewicza, godz. 16. 

PILKA KOSZYKOWA: Il liga męż­
czym Społem - Ba!lc1on (Katow!ce), 
sala przy ul. Północnej 36, godz. 19. 

PILKA SIATKOWA: II liga męż· 
czyzn Anilana - AZS Częstochowa, 
sala przy ul. Armil Czerwonej 1'19, 
godz. 18, Resursa - Unia (Tarnów). 
safa nrzy ul. Zakątnej 82, ~odz. 18. 

TENIS STOLOWY: I liga Wlóknlarz 
- AZS Gllwlce, w sali MKT W Par· 
ku Poniatowskiego. Il liga Zjedno­
czeni - Ti:cza w Pabianicach, Elta 
- Pogoń (Siedlce), AZS - Polonia 
(Warszawa) w sali przy ul. Lumum­
by 22 (wszystkie mec.ze o godz. 17). 

ZAPASY: Inc1ywldua1ne mistrz<>· 
stwa okręgu łódzkiego seniorów w 
stylu wolnym, sala Boruty w Zgie­

rzu, od lod.Z. 18, 

POKONAMY BRAZYLIĘ 

Optymizm nie opuszcza trenera re­
prezentacji Szkocjl Willie Ormonda. 
„Podczas turnieju finałowego w NRF 
pokonamy Brazylię - twlerd.zl tre· 
ner Ormond. - Wprawdzie nigdy w 
historii spotkali mlędZy tymi zespo­
łanu Szkoci nie wyszli zwycięsko z 
pojedynku z Brazylijczykami - jed· 
nak tym razem tradycji nie stanie 
się zadość". Ormond oświadczył jed· 
nak, że '11 realizacji tych zamierzeń 
powinny pomóc Szkotom kluby an­
gielskie. Selekcjoner reprezentacji 
Szkocji liczy bowiem, że jego pod­
opieczni, którzy grają w angielskich 
zespołach, będą oddani do dyspozy. 
cji Ormondowl w okresie przygoto­
wań $2lkotów do tinalów m!strzostw 
świata. 

Puchar Świata 
po raz czwarty 
dla M. Proell 

W Wysokich Tatrach w CSRS t'<l­
zegrana została ostatnia konkurencja 
tegorocznego Pucharu Swlata w nar­
ciarstwie alpejskim kobiet - slalom 
gigant. Przyniosła ona wielki sukces 
reprezentantkom A ustrll, które zaję­
ły dwa pierwsze miejsca. Zwyciężyła 
Monika Kaserer, -zajmując dzięki te­
mu drugie miejsce w generalnej kia· 
sytikacjl pucharu. Na drugiej pozy­
cji w slalomie gigancie uplasowała 
się Anne Marie Moser-Proell, która 
znacznie wcześniej zapewn!la sobie 
Jl.Iż po raz czwarty z rzędu zwy­
cięstwo w Pucharze Sw!ata. 

OJCA 

składa 

GRON'O KOLEZANEX I KO• 

LEGOW s ENERGETYKI. 

Kol. ADAMOWI JATKOWSKIE· 
MU z powodu •mlHCI 

serdeczne 
skladaJll 

MATKI 
współczucia 

ORDYNATOR, KOLEŻANKI l 
KOLJltt>ZY z ODDZIALU WE­
WN~TRZNEGO A SZPITALA 

Im. M, PIROGOWA 

W dniu 7 llla«a. 111' r. unarla, 
nasza ukochana. żona, Matka, 
Ba.bela I Prababcia, w wieku lat 
75 

8. t P. 

WŁADYSŁAWA 
RONC 

Pogrzeb odbęchle się w dniu 
9 marca br. o god-z, 16.30 z li:a.pll· 
cy cmentarza na Zarzewie, o 
czym zawiadamia porrątona w 
głębokim :talu 

RODZINA 

S. t P, 

HENRYKI KANAR 
składam aerdecz.ne podziękowanie. 

MĄŻ 

w-yra.ey glęboki~o współczucia 

kol. IWONIE SZPADEłtSKIEJ li 

powodu zronu 

skla.da 

MĘŻA 

:RADA PEDAGOGICZNA 

l'IZKOLY 163. 

Koleżance IRENIE HARASI!\l z 
p<>woou śmierci 

wyrazy 
skl&daJą 

OJCA 

serdecznego W!IPÓlczueia 

DYR<EKCJA, &ADA ZAKLA· 

DOWA i ZESPOI.. TEATRU 

MUZYCZNEGO w .LODZI 

W dniu 10 marca 1974 roku o 
godz. ie, w ezwa.rtą bolesną rocz­
nicę śmierci 

S. t P. 

STEFANA 
RACZYŃSKIEGO 

odprawiona zostanie ~za łwlę­

ta w kościele o.o. Franciszkanów 
przy ul. R~gowsklej ł3, o czym 
iyczllwych pamięci Zmarłego za. 
wladamiajll 

ŻONA i DZIECI 



Prawie 150 lat liczą sobie ciechocińskie 

tężnie (łazienki nr 1 - 125 lat, parkowi 
zdrojowemu brakuje niewiele do setki). 
Spacerując po tym uzdrowisku nie trudno 
wyobrazić sobie jak w latach trzydziestych 
ubiegłego wieku kurowali siti ci, którzy 
chcieli podreperować swoje zdrowie „u 
wód!'. Słynny dziś w całej Europie - Cie­
chocinek ma obok budynków pamiętają­

cych tamte czasy wiele nowoczesnych sa­
natoriów. Co rok leczy się tu około 60 tys. 
osób, w tym również pewna ilość kurac.fu­
szy z zagranicy. Ciechocińskie tężnie będa­

ce swego rodzaju inhalatorium pod gołym 

niebem, odwiedza rocznie na pewno jeszcze 
większa liczba osól:>. 

Z 
Lodzi do Ciechocinka au­
tobusem PKS podróż trwa 
zaledwie 3 godziny. Pocią­
giem nieco dłużej, ale i 

tak jest to na pewno najbliższe 

dla nas uzdrowisko, które w do­
datku ma przecież mikroklimat 
zbliżony do morskiego. Nic więc 
dziwnego, że łodzianie stanowią 
poważną grupę kuracjuszy. 

W oparciu o istniejący uklad 
dróg wykonuje się obwodnicę, któ­
ra ma wyeliminować ruch kołowy 
z centrum uzdrowiska. Niedawno 
oddano ogromny parking na 200 
pojazdów. W końcu bieżącego ro­
ku po raz pierwszy do Ciechocin­
ka popłynie gaz ziemny. 

NIEZALEŻNIE OD TEGO, JAKIE KRYTERIA 
PRZYJĄC -TE OBOWIĄZUJĄCE PRZED DWOMA 
LATY, CZY AKTUALNE DZISIAJ - OD ZALO­
GI „CHEMOBUDOWY" OCZEKUJE SIĘ NA FINI­
SZU TEJ INWESTYCJI POBICIA REKORDOW. 
I CZASOWYCH I OSZCZĘDNOSCIOWYCH. 

ie jest to inwestycja szeregowa. Bądź co bądź ponad 
dwa miliardy złotych włożono w beton, stal i nowo­
czesne importowane urządzenia. Ponad dwa miliar_ 
dy , które (zważywszy - czym jest na rynku, nie tyl­
ko naszym, kremplina - ko!'!cowy produkt zakładu) 

powinny błyskawicznie owocować złotówkami 

i dolarami, zwrócić poniesione , nakłady, a naszej go­
spodarce przysporzyć czystego zysku. Chodzi o Zakład Tekstyl­
no-Konfekcyjny „Teofilów". Konkretnie o drugi etap, rozpoczę­
ty w 1972 r. Pierwszy mamy już poza sobą: Fabryka jest już 
czynna. 

Różnica pomiędzy tymi dwoma etapami jest zbyt istotna. byś­
my nie musieli poświęcić jej kilku słów. Etap pierwszy koszto­
wa! (roboty budowlano-montażowe) 80 mln zł. Drugi natomiast 
- rozbudowa fabryki - aż 480 mln zł. Sześć razy tyle materia­
łów i pracy ludzkiej. Pierwszy etap mija! w wielkim trudzie, 
w atmosferze pełnej napięcia i uzasadnionego niepokoju. Trwał 
29 miesięcy. Drugi etap zalecono zakończyć w ciągu 31 miesię­

cy. a zatem w terminie - w stosunku do obowiązujących wów­
czas cyklów - dwukrotnie krótszym. Gdyby „Chemobudowa" 
oddała drugi etap inwestycji tak, jak planowano w grudniu 
bieżącego roku - byłoby to już wielkim sukcesem. Tymczasem. 
kilka tygodni temu doszły nas wieści o podjętym wspólnie przez 
inwestora i wykonawcę zobowiązaniu, w wyniku którego „Che­
mobudowa" opuści plac budowy już we wrześniu. Krążą także 
słuchy, że dobrze byłoby, gdyby właśnie uroczyste otwarcie 
„Teofilowa" zbiegło się z lipcowym świętem. Bez względu jed_ 
nak na to, jaki termin „wypali" - wrzesień czy lipiec - inwe­
stycja finiszuje. Kwestia tylko w tym, jakie rekordy zostaną 
pobite. 

Jak obliczył inwestor, który optymistycznie przymierza się do 
teruninu lipcowego, jeśli teksturownia ruszy 1 maja, a wykoń­

czalnia z farbiarnią 1 sierpnia, to ZTK Teofilów w 1974 r. uzy­
ska dodatkową produkcję o wartości 66 mln zł, a w 1975 r. -
o wartości 33 mln zł. Dodatkowa produltcja farbiarni i wykoń. 
czalni to w 1974 r. 1750 tysięcy metrów tkaniny o wartości 

444 mln zl, w 1975 r. - 3250 o/&. metrów, co się równa 820 mln zł. 

Wcześniejsze dojście do mow docelowej fabryki oznacza prze­
kroczenie 1 miliarda 300 mln :zł. 

Rok ubiegły wpisał się dohrze 
do historii Ciechocinka, bowiem 
władze centralne zatwierdziły pro­
gram rozwoju, którego realizacja 
przypadnie na przyszłą pięciolatkę. 

Nowe centrum powstanie tu gdzie 
dziś jest jeszcze puste pole. Trze­
ba więc mieć sporo wyobraźni, 
aby patrząc na odręczny rysunek 
DR PRZYCHYŃSKił:GO, widzier 
przed oczami pięknie zagospoda­
rowaną przestrzeń otoczoną ob. 
wodnicą, poza którą przedostanie 
się tylko karetka pogotowia i po­
jazdy w celach gospodarczych 
Warto dodać, że na terenie tym 
powstaną m. in. oddziały terapii 
zajęciowej, zakład przyrodoleczni­
czy, przychodnie Specjalistyczne, 
apteki itp. Parkingi dla pojazdów 
kuracjuszy przewidziane zostały 
na zewnątrz. Jeśli dodać do tego, 
że zalożP.ni:i przewidują 200 me­
trów kwadratowych zieleni na je_ 
dno łóżko, to można wierzyć, że 
kuracjusze oddychać będą tu na­
prawdę czystym i zdrowym po­
wietrzem. 

Odwiedziliśmy niedawno Ciecho­
cinek i trzeba przyznać, iż zima 
w tym uzdrowisku ma także swo­
je uroki. A ten kto tu przyjechał 
na pewno tego nie pożałuje, bo­
wiem nawet po kilku dniach spę. 

dzonych w Ciechocinku człowiek 
wraca do pracy z dobrym samo_ 
poczuciem i przekonaniem, iż za 
rok lub dwa znów chciałby tu 

. powrócić ... 
WACLAWA KASPRZAK 

Jak doszło do tego sukcesu? Możemy już pisać w czasie prze­
szłym, bo przecież już wiadomo, że cykl zostanie skrócony, jeśli 
nie o 6, to przynajmniej o 4 miesiące. Na ten temat rozmawia­
liśmy z dyrektorem przedsi411biorstwa - mgr inż. Leonem Kare­
wiczem, jego zastępcą do spraw technicznyćh - mgr inż. Zy­
gmuntem Taczalskim i kierownikiem budowy - mgr inż Juliu­
szem Adamskim. Od której strony nie podejść do tego spekta­
kularnego skrócenia cyklu, cokolwiek by nie tknąć, dochodzi­
liśmy zawsze do jednej sprawy. Do warunków umożliwiających 
dobrą robotę: do organizacji pracy. Na· placu tym stwor7.<1no 
warunki dopingujące do myślenia. Chodzi o r y c z a l t Y - sy­
strun finansowego zarządzania budową, polegający na zawarciu 
umowy pomiędzy wykonawcą a Inwestorem o wybudowanie za 
określoną sumę odpowiednie&'o zakładu w odpowiednim czasie. 

Usuwano sobie nawzajem kłody spod nóg, jeden myślał o tym, 
jakby drugiemu nie utrudnić, bo od tego drugiego zależy prze­
cież i własny front pracy. A od własnego frontu - zależy to . 
by się zmieścić w czasie,a zwłaszcza już w przewidzianych 
umową nakładach, których nie wolno przekroczyć. Przy okazji 
mała ciekawostka - przy budowie pierwszego etapu przekro­
czono koszty o 12 mln zł. Przy drugim, kilkakrotnie droższym. 
można by się spodziewać przekroczenia znacznie większego -
nakłady utrzymują się jednak w wyznaczonej normie. Mało. 

etap drugi „zarobi" za etap pierwszy. 

Zanim jednak wyrośnie to no­
woczesne centrum. Ciechocinek 
modernizuje to co posiada. Nie_ 
b awem maj ą być oddane do użyt­

ku dwa nowe baseny oraz sala 
gimnastyczna. Również w najbli7-
szym czasie. -jak powiedJ.:i.at nam 
DR T. BEDNAREK dyrekto~ 

d 's lecznictwa PP .. Uzdrowiska" -
(absolwent łódzki ej AM\ - rusza 
budowa no weg0 sanatorium w ko­
ope ra cj i ze stoczni;i gda11ską. Na 
tema t budo wy podobnego ol;>iek tu 
per traktuj e się z Zarządem Glów 
nym Włókniarzy. 

Inwestor przy tej formie zarządzania „miał z głowy" wiele 
spraw, wykonawca natomiast - nadmierne i uciążliwe kontrole 
zżerające sporo czasu ludziom, którzy powinni co innego w tym 
czasie robić. Wykonawca - odpowiedzialny za techniczną stro­
nę przedsięwzięcia uzyska! swobodę w wyborze technologij sto­
sowania zastępczych materiałów, co na budowach prowadzo­
nych tradycyjnie wymaga uzgodnień, interwencji i decyzji osób 
postronnych, formalnie tylko w budowę zaangażowanych. 

- Chodzi o przykłady? - Nie mogąc np. oddać pOd montaż 
maszyn wykończalni (już pod dachem) dlatego, że inwestor nie . 
wiedział wtedy, jakie mają być urządzenia, mogliśmy zamiast 
przerywać roboty w ogóle na budowie, brać się do budo.w?' t~~s­
turowni przewidzianej naszym harmonogramem w termm1e poź­
niejszym. W rezultacie tego działania już 1 maja ruszy produk_ 
cja na teksturowni - maszyny się t;wi .Dd kilku tygodni mon-
tuie a 1 sierpnia r.uszyć może pwdltk'cja WYkQl)czą.lnl .. ,. 

mowa ryczałtowa urńożliwil~ manewry bez nadmier­
nych biurokratycznych zabiegów. Wyszło to inwestycji 
tylko na dobre. Na dobre wyszła także współpraca 7. 

podwykonawcami - ,.Instalem" i „Elektromontażem", z 
którymi z kolei umowę ryczałtową zawarła „Chemobudowa". 

Umowa ryczałtowa pozwoliła także na zawarcie umów o dzie-· 
ło pomiędzy kierownictwem budowy o poszczególnymi brygada­
mi. Dlatego teź, pisząc o źródłach sukcesu „Chemobudowy" mu­
simy w tym wypadku podkreślić nie tylko entuzja2lm budowla­
nych, ale przede wszystkim to, co ten entuzjazm nieustannie 
podtrzymywało: praca wiadomo z góry za jaką płacę. Dodajmy 
- płacę niezłą . 

Do lipca pozostało jeszcze sporo czasu. Na budowie „Teofilo­
wa" inwestor i wykonawcy robią wszystko, by zyskać na cza­
sie. Bez względu na to, czy w lipcu, czy we wrześniu, zakład 
zostanie oddany - ta budowa to duży sukces. 

A. PONIATOWSKA 

TAJEMNICZY 
LUD . BAŁKANÓW 

Nie tak dawno, bo kilka tygodni temu, w felietonie pt. „Pod kołami", pi­
sałam o nietrzeź,'llych kierowcach i ogółnJ·m zagrożeniu, jakie stanowią dla 
życia ludzkiego. Posłużyłam się danymi statystycznymi z kronik MO, a z nich 
wl·nika, że w ciągu roku wielu kierowców „strzela sobie" jednego C'ZY 
kilka głębszych kieliszków alkoholu i w stanie, „wskazującym na spożycie„ lub 
w stanie zamroczenia alkoholowego prowadzi pojazdy w kołowatym rytmie. 

* + * 
W 

racając jednak d-0 pijanych 'Pie-
szych! To jest klęska żywioło­
wa 1 żadne metody perswazji, 
zawstydzenia, karania mandata-

mi itp. skutku nie odnoszą. 

Zofia 

Tarnowska 

,,::;tił~llllJW''. 
·~·· 

Był to jeden z tematów powtarzą..fących się od lat i nie pamiętam ile to 
razy J w ilu miejscach przedstawiałam skutki pijaństwa. 

O statnio - na posiedzeniu Komisji 
Wymiaa:'u Sprawi!!<Hiwości KL 
PZPR - płk K. Kraupe przed&ta­
wił pozytywne adnotacje poczy-

nione przez MO w ub. roku. Wynik.a z 
n ich, że mimo włączenia się do ruchu 
drogowego w naszym mieście kilku ty­
sięcy nowych pojazdów ilość wypadków 
zmalała o 10 proc. w sto.sunku do 1972 r. 
O 16 proc. mniej było zabitych i o 0,8 
proc. mniej rannych. Z drugiej 
strony - już bez akcentu zadowolenia -
komendant MO podał. że największym 

zagrożeniem bezpieczeństwa ruchu drogo­
wego stają się... n.ie, nie pijani kierow­
cy, ale... PIESI. Trzeźwi i pijani. Spo­
wodowali oni 44 proc. wypadków. Im to 
zawdxięczamy najwyższy w skali ~raju 
wskaźnik określający przyczyny wy­
padków. Nie mamy, niestety rozeznania 
statystycznego co do stanu trzeźwości pie­
szych porusuających się na naszych uli­
cach, ale na optykę rzecz biorąc - zwła­
szcza w dni kiedy to w zakładach pra­
cy wypłaca się zarobki - pijani prze­
chodni-e wkomponowują &ię w krajobraz 
Uli'C i dają o sobie 2lnać w spooó'b przykry, 
wszelkimi zmysłami odczuwalny i groi;ny. 
Można by prowadzić pewną statystykę 

obrazującą rozmiary nieszczęścia śledząc 
choriażby codzienne kroniki wypadków 
w gazetach. Jednym lub dwoma zdania­
mi kwituje się tam. poflworne tragedie 
ludZ1k ie, które początek biorą ze stanu 
zwanego nietrzeźwością. 

„Pod koła wagonu przyc:tepnego dostał 

się 49-letni Bogumił S. Będąc w stanie 
nietrzeźwym usiłował wskoczyć do rusza­
jącego tramwaju. W stanie ciężkim 
przewieziono go do szpitala." 

„Z pomostu tramwaju (· .. ) wypadł męz­
czyzna. Lekarz Pogotowia stwierdził, że 

jest on w stanie zamroczenia alkoholo­
wego. Przewieziono go do Izby Wytrze­
źwień." 

Nie ma celu powtarzać tego, co Czy­
telnicy mają codziennie do wgląqu w 
gazetach albo czego nieraz są świad­

kami. Wydaje mi s ię, że gdyby któregoś 
dnia nie odnot-owano ulicznej tragedii z 
powodu pijanego osobnika, to serwis in­
formacyjny byłby niepełny. Czy to zna­
czy , że przywykliśmy do takiego stanu 
rzeczy i możemy si ę z nim godzić? 

• + * 
N asza milicja robi oo może, a na-

wet wi ęcej chyba. n i ż może i po­
winna. Nie mam na myśli manda­
towe j metody oddziaływania pl·zez 

portfel na pomyślu~ek„ ani innych form 

adminis.tracyjnego nacisku na wyz~vole­

nie ludzkiego pOCZIUoia ładu uli:2J11ego, ale 
Tup. akcję profilaktyczno - wychowawczą: 

owe lekcje poprawnego chodzenia po u­
licach. kontakty zwiękSz.<>nych patroli z 
gapiami, by przez perswazję dotrzeć do 
rozsądku i ostatni pomysJ - kontakty z 
chorągwią harcenską, żeby młodzież ror­
ganirowana i karna wz,ięła sit: do lt=tał­
cenia ludzi nlepoolusznych i lekce SQl:>ie 
ważących elementarne za"sady użytkowa­

nia Clróg miejskich. 

Może do tego rodzaju dydaktyki ulicz­
nej poprosimy dzieci z przedszkola?... Ja 
wcale nie kpię! Te dzieci są wiele mą­
drzejsze od rodziców, którzy koniecznie 

chcą im złym J)rzykladem wybić z ma­
łych głów do)>re nauk.i. Swjadectwem te­
go jest niejednokrotnie obserwowane za­
chowanie matek prowadzących małe dzie­
ci. Matka cią!lnie dziecko przez jezdrnię 

w poblwu przejścia dla pieszych. Dzie- ' 
. ciak się opiera i mówi: mamo, tam jest 
zebr a. chodźmy tąm! Ja ci dam zebrę! -
k r zy-cz.y rodzicielka i Po przebięgnięciu 
jezdni trzepie malca po plecach! Dziecko 
na.uczyło się już w przeds.zkolu zasad po­
ruszania się po mieście i ootroż,ności. Ma­
musia protestuje stawiając fizyczną siłę 

swego rzekomego autorytebu przeciwQl:o 
porządkowi. 

Dobrze byłoby gdyby zespoły harcerzy 
gwiZJdem i oiciem bra.w zwracały pow­
szechną uwagę na nieposkromionych ga­
piów. Może taka kompromitacja odnio­
słaby wychowawczy skutek? Trochę 

wstydu przeżył ten i tamta. kiedy radio­
wozy milicyjne przez megafony iiwraca­
ły uwagę paniom i panom turlającym się 
po je1Jdniach w najn ieodpowiedniejszych 
mie jscach. Wszyscy slę wówczas zaitrzy-
mywali i patrzyli. ~ 

W kodeksie drogowym. który zawiera 
mnóstwo przepisów, brakuje ciągle sta­
nowcze.go określenia statusu pijanego, 
który zagraża bezpieczeństwu. Już mamy 
sygnał - bardzo pozytywnego pos~ano­

wienia Sądu Najwyższego w sprawie kie­
rowcy, który wstał oskarżony o naje­
chanie na rowerzystę. Rowerzysta jechał 

na nie oświetlonym pojeżd2Jie, kioerowca -
według oskarżenia - powinien był prze­
wiooieć nieokreśloną przeszkodę na dro­
dze. Dlaczego? 

Sąd Najwyższy wmal. że prowadzący 

pojazd ma prawo liczyć, że Inni użytkow­
nicy drogi będą stosować się do obowią­
zujących przepisów ruchu. Kierowca zo­
stał uniewinniony. 

Nie było, niestety, rozprawy karnej 

przeciwko pijan~u, który wYt<>czył się 
z chodnika na jezdnię w rnoanencie, kiedy 
przejeżdżała na sygnale karetka pogoto­
wia. Kierowca zrobi! manewr, żeby wy­
minąć pijaka. SHa zwrotu auta spowo­
dowa!a raptowne otwarcie d!'ZiWi. Wy­
padła na jezdnię lekarka. Pacjent do któ­
rego śpie.szyla, nie doczeka! się pomocy, 
a skutki upadku łekaI'ki pyły tragiczne. 
Przez pól roku podda.wano ją zabiegom 
terapeutycznym w szpitalu. Pijak, nie­
tknięty potocllyt się dalej i znikł... 

Niedawno w „Gazecie Kraki)<Wskiiej" o­
pisany został makabryczny wypadek z 
okolicy Chrzanowa. Autobus .,San", na­
leżący do PKS Sucha Beskid:Dka odjeż­

dżał z robomikam! w kierunku Chrzano­
wa. Kiedy poja:zxl wjechał na drogę pro­
wadzącą przez mall\ miejscowość w pow. 
oświęcimskim na drodze nagle pojawił 
się człowiek i zatoczył się z pobocza na 
jezdnię. Kierowca „Sa.na" nie chcąc go 
przejechać, musial w ułamku sekundy 
powziąć decyzję: wyminąć! Nagły skręt 

spowodował taniec autobusu po ś1i.skiej 

jezdni. Pojazxi zalWJrowal 1 zjechał na 

lewą stronę drogi ud-er.zając z impetem w 
barierę mostu. która pękła i autobus pe­
łen ludzi runał do potoku. 

Autoir artykułu zapytuje: „Czy mamy 
czekać na podobne, nowe wypadki?" I 
odPQWiada: „Istnieje potrzeba natych­
miasitowego i bard~iej skutecznego roz­
prawiania się z pijakami na ulicach i 
drogach, którzy ( ... ) stanowią niemałe 

zagrożenie dla bezpieczeństwa". 
Nie m1>żna oo prawda pominąć for­

malnych i społecznych wysiłków nad 
przekształcaniem osobowości ludzkich 
i eliminowania z życia obyczajowego za. 
korzenioneg1> głęboko w wielu środowi­

skach zwyczaju zapijania się. Nie mo­
żna pominąć wielu znamiennych uchwał 
i aktów prawnych, które programowo zo­
bowiązują nas wszystkich do umacnia­
nia dyscypliny społecznej. Generalny po­
rządek i bezpieczeństwo - to m. in. wa­
runki należytego wykonywania zadań 
gospodarczych z myślą o efektach. które 
tak wyraźnie określiło XII plenum KC 
PZPR. 

P
ijaństwo nam w tym przeszkadza. 
Jest jeszcze ciągle bezpośrednim i 
pośrednim zagrożeniem porządku 
I bezpieczeństwa. Jego skutki ma-

ją wciąż zbyt wielkie rozmiary. Z przy­
krością należy stwierdzić, że jeszcze nie 
działa wyraźnie jeden z najwaznie.lszych 
element6w h&mującycb: społeczne pole­
pienie i zdecydowana postawa trzeźwych 
kontrująca pijackie rozpasanie. Prawdą 
jest jednak, że trzeźwy człowiek nie 
wejdzie nagle do piwiarni nie będzie 

wygłaszał pogadanki do półprzytomnego 

towarzystwa, bełkocącego wieczorową po. 
rą nad kuflami piwa. Kiedy zaś OWl'i to­
warzystwo wytoczy się z piwnego azylu 
czy z knajpy I zna.idzie sie w miejscu 
publicznym - stanowi z miejsca zagro. 
żenie. W tej sytuacji odpowiedzialność 

za ich zachowanie spada znowu na 
trzeźwych. Kierowcy mają uważać, ko­
biety - przechodzić na drugą stronę 

ulicy Itp. itd. Paradoks. 
Sądzę ze równolegle z zabiegami wy­

chowawczymi powinny zadziałać bardziej 
stanowczo rygory administracyjno-kar. 
ne. Nie uważam, aby decyzja o karaniu 
za ukazanie się w stanie nietrzeźwym 
w miejscu publicznym gwałciła swobody 
obywatelskie albo łamała humanistyczne 
zasady naszego prawa - w ogólnym tego 
słowa pojęciu. To właśnie z humanisty­
cznego punktu widzenia powinna zapaś6 
taka decyzja, by położyć kres pijackim 
- niepisanym, a niejako tradycyjnym -
PHY'WlleJom, 

I 

OD KILKU LAT POLSCY 
ARCHEOLODZY PROWADZĄ 
WSPOLNIE Z NAUKOWCAMI 
BULGARSKIMJ PRACE WYKO­
PALISKOWE W ODERCY 1'T.<\ 

TERENIE POLNOCNEJ BUL­
GARII. NIEDAWNO PODC:C.AS 
ROZKOPYWANIA RUIN RZYM­
SKIEJ I BIZANTYJSKIEJ FOR­
TECY ZNALEZIONO W GLĘB­
SZYCH WARSTW ACH FRAG­
MENTY TAJEMNICZYCH BU. 
DOWLI. DOKLADNE BADANIA 
UJAWNU..Y, ŻE SĄ TO SLA­
DY KAMIENNYCH BUDOWLI 
TRACKICH z V - IV w p.n.e. -
BARDZO RZADKICH NA TE­
RENIE DOBRUDZY. SĄ TO TEZ 
JEDNE Z NAJDALEJ WYSU­
NIĘTYCH N.A POLNOC SLA­
DOW TRACKIEGO OSADNIC­
TW A. 

W 
ostatnim ćwierćwieczu 
dzięki systematycznej pra 
cy archeologów bułgar­
skich i wielu współpra-

cujących z nimi ekspedycji na­
ukowych z innych krajów znacz_ 
nie wzbogacono wiedzę o daw­
nych kulturach Półwyspu Bał­

kańskiego m. in. o starożytnych 
Trakach. Wiele zabytków trac­
kich znaleziono podczas wyko­
palisk na terenie starożytnych 
kolonii greckich na wybrzeżu 
Morza Cza rnego m. in. w Sozo­
polu (dawna Apollonia ), Nesebe­
r ze (dawna Messembria) w War­
nie zwanej w starożytności Odes 
sos. 

Trakowie - taj emniczy lud za­
mieszkujący w s tarożytno ści te­
reny między góra mi Bałkan , a 
Morzem Egejsk im - zos tawili po 
sobie wiele śladów - szczegól­
nie w południowej Bułga rii. Od­
kry to tu wiele śladów osadnic­
twa, grobowce i cmentarzyska 
oraz ruiny stolicy starożytnej 

Tracji - miasta Seuthopolis. 
Starożytni Trakowie sąsiadu­

jący z Grecją pnejęłi wi ele ele­
mentów kultury i religii grec­
kiej. Wprowadzili oni kult Dio­
nizosa boga wina znanego w Tra­
cj i pod nazwą Sa badiosa. Kult 
ten rozprzestrzenił s ię w Tracji 
na cały świat helleński. I 1111ą 
zasługą Traków było spopulary­
zowanie na Bałkanach koni. 
Uwielbiali oni jeździectwo 
posiadali też świetną jazdę i wo­
zy bojowe. Jeźdźcy na koniach 
i pędzące kwadrygi są częstym 
motywem zdobniczym w sztuce 
trackiej. 
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Z
awarta ostatnio pierwsza w 
dziejach naszej radiofonii i 
telewizji umowa o współ­
pracy z BBC powiększyła 

li<:Zbę organ~acji radiowyich i te­
lewizyjnych na świecie, z którymi 
utrzymujemy kontakty oparte na 
stalycb porozumieniach. Ogółem. 

sieć zagranicznych kontaktów Koml 
tetu do Spraw Radia i TV obejmu­
je ok. 130 radiofonij i blisko 80 or­
ganizacji telewizyjnych. Na czoło 
wysuwa się wspólpraca z ZSRR i 
innymi krajami socjalistycznymi, z 
którymi podejmujemy różnorodne i 
wszechstronne formy wymiany, wy 
nikające ze wspólnoty celów. 

W
yrazem zainteresowania ży­
ciem naszego kraju oraz do­
świadczeniami polskiej ra­
diofonii i telewizji, są wi­

zyty ponad tysiąca pracowników za­
granicznych stacji RTV, odwiedza­
jących co roku Polskę. Zaintereso­
wanie to w tym roku szczególnie 
wzrosło, o czym świadczy zapo­
wiedź przyjazdu z okazji obchodów 
30.leoia PRL pona<l s.ześćd:ziiesięciu 
za.granicznych ekip telewizyjnych. Z 
kolei za granicą, m. in. we Francji, 
ogłaszane są na antenie RTV kon­
kursy wiedzy o Polsce. 

Jedną z najważniejszych dziedzin 
naszej radiowo-telewizyjnej współ­
pracy z zagranicą jest pomoc dla 
stacji polonijnych, zwłaszcza dzia­
łających w USA i Kanadzie. Pomoc 
ta przybiera postać opracowywania 
w kraju specjalnych audycji, reali­
zowania filmów informacyjnych o 

dzynarodowym inicjatyw TVP sa 
urządzane „Dni" zagranicznych te­
lewizji, których co roku gościmy 
ok. dwudziestu. Podobnie otwartą 
anteną - nie szczyci się żadna TV 
na świecie. Wśród stacji, które za­
mierzają w tym roku udostępnić 

swoją anteńę TVP, znajdzie się pó · 
raz pierwszy kanał angielski tele­
wizji kanadyjskiej (dotychczas ~oś­
ciliśmy w kanale francuskim). Po­
nadto coraz częściej podejmujemy 
wspólną produkcję filmów, progra­
mów społeczno-politycznych i in. 

Do szczególnie ważnych należy 

nasz udział w pracach międzynaro­
dowych organizacji, a zwłaszcza 

OIRT, której wiceprzewodniczącym 
jest prezes Komitetu do Spraw Ra­
dia i TV - Maciej Szczepański i 
działająca w jej ramach Interwizja. 

Niemal co roku jesteśmy gospoda­
rzami rmiędzynarodowego spotkania, 
jak np. ubiegłoroczne sympozjum 
„Teatr a Telewizja" czy planowane 
sympozjum poświęcone kształceniu 

za pośrednii:twem TV, kadr młodych 
rolników. Polska radiofonia i tele­
wizja jest obecna na killtudziesię­

ciu festiwalach i konkursach, orga­
nizowanych na kilku kontynentach. 
I w tym roku ubiegać się będziemy 
o laury w Pradze, Lipsku, Cannes, 
Montreux na konkursie „Prix Ita­
lia" i in. 
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6 f }K ażda przechadzka po Sytuację w szkolnictwie z<Lehod- misji Eduka~ji N_arodowej 7JOC~o 
O umal!l.iru dla nasz:ej tJw rerości : salach Muzeum Ziemi niej czę§ci dawnego wojewódz- dzq,cych g~ownze ze . zbiorow 

radiowej świadczy wysyłanie na : Sieradzkiej cieszy, a rów twa sieradzkiego okrdla 50 fo- mgr . ~nm-Borko:wskieg~ w 

zarmówienie zagranicznych stacji ok. : nocześnie.„ nastraja trochę tokopii dokumentów wizytacji Krośmewicac~. Z 3ego. tez b_o-

Polsce itp. 

2 tys. godzin utrwalonego na taś- ; melancholijnie. Cieszy - albo- przeprowa.dzanuch z !'a.mienia gateJ ko.lekc11 pochodzi "!"· in. 

• wiem na każdym kroku widać biskupstwa wloclc.wrkiego w portret 3ednego z czlonkow Ko-

mie programu rocznie. Najwięk- S tu niezwyklq, dbałość 0 najdroh- różnych pa.rafia.eh dekanatów: misji Edukacji Narod~wej 
szym ~interesowaniem cieszy się : niejszy szczegól ekspozycyjny, uniejowskiego, rzadkinvskiego i Andrze3a M9krono~skzeg? oraz 

polska muzyka rozrywkowa oraz ;: Smuoi natomiast świadomość, warckiego w lata.eh 1779, 1788, kilka med~~! - . m:,ędzy mny!111 

„Kronika kulturalna". Do najpo- : że przu takim ·gorq,cym za.anga- 1790 i 1791. z loolei dla medal „Dihgentiae ~stanow~o-

waz
. ni·eJ·szych odbi'orców tego rodza- _ żowaniu gospodarzy, część zbio_ powiatów wieluńskiego i 011trze- ny p:~ez króla .Pl omatowskie-

• rów tej placówki w dalszym ciq, szowskiego interesujących da- go, n ..... awany naJ epsz11m ucz-

ju programów należy Meksyk, abo- : gu z powodu ci asnoty loka- niom. 

l t k 'k : !owej - spoczywa bezuiutecz-~ Bogato, w walory poznawcle -
nujący od kilkunastu a roni ę E: nie w magazynach. Zaklada się wystawę tę ~Pr,acowcmq, przez S 

„Okno na świat". E f~d~a:;~:n ~ie~iw;i:~:dzft~ji':;; eradzu '!:~rMuAf~u:~s/;:~d~ki~;?.coz~1~~ : 

Wymiana taśm to ~edna ~,tra~~- : Tubądzinie przeniesie się tam d.ził-0 41 wycieczek - kilka tu- 5 
cyjnych form, ustępuJąca dzi.s mieJ- : niektóre z nich.. Oby więc pra- w d ""' szęcy osób. . : 

sca innym przejawom wspołpracy, : ce adaptacyjne u.kończono ja,k 1 e en, O dalszych akc3ach Muzeum : 

jak koprodukcja, wzajemne wizyty S najrychlej! Sieradzk iego mówi jego zaslu- • 

reporterów itp. Przykładem nowy~h : Ciasnota loka.lawa nie hamu- M d • 
1 

żony kierownik: mgr Zofia Ney- • 

tendencji jest wspólne opracowanie je jednak inwencji Muzeum e 1 ~n mano~a. : 

p rzez dziennikarzy polskich i z kr":~ Ziemi Sierodzkiej, kierowanego I Mozna. oglo,d•ać ~ystawę _prac • 

j ów skandynawskich cyklu audycJi od lat przez :znakomitq, specjq.- mala.rshch Bronisława Ligęzy • 

poświęconych problema~y~e ~orza listkę, :zakochano, w swoim re- Sztokholm z Łodzi, c:zlcmka Klubu Ama-

Baltyckiego; coraz częśc1~J tez prze gionie, mgr Zofię Neymanową. torów Pla,styków przy ŁDK. : 

prowadza się bezpośre~me t~ans- Prowadzi ona również szeroko Ponieważ jest on jednocześ- : 

misje z zagranicy; wiele pozytku :zl!'k~ojonq, działalność nauk-Owo· nie mw:zykiem, po otwarciu • 

pr zynosj wymiana staży!\tów, . np. oswz·atowq,. wystawy odbyl s ię Kancert • 

Studio Eksperymentalne Polskiego Ostatnim powa.tnvm wvd<Lrze. nvch o 1yt1Utcji w szk-Ol.a.eh ptt- Muzyki Polskiej w wykonaniu : 

Radia cieszy się zainteresowaniem niem stała. się tu - ZO'Tganizo- ra.fialnuch w okrede Sejmu tegoż artysty. Na .rliedziel- : 

specjalistów z krajów 0 tak rozwi- wana dla u.czczenia Roku Nauki Czteroletniego dosta.rczulv Akta nych Spotkaniach Muzealnych : 

niętej twórczości w zakresie muzy- Polskiej - wystawa cza.sowa Komisji Porządkowej Cywilno- rozpoczęliśmy nowy cykl pt. : 

lki e le ktronicznej, jak USA czy pt. „Szkolnktw-0 w Sieradzkiem Wojskowej Ziemi Wieluńskiej któ „Ośrodki artystyczne i muzea • 

Japonia. w okresie d:ziaialności Komisji ra ja,ko nowy organ admmistra- europejsk ie", ilustrowa,ny fil- : 

R 
ównież w zakiresie TV 00 naj l'!:dukacji Na.rodowej". cji terenowej, aprowowa.la mię- mami. Zaprezentujemy w ten : 

b d · · żywionych należą : Muzeum przygotowało jq, d%1J innymi nadzór nad szkolnic sposób Budapeszt, Wiedeń, Pra- : 

ar zieJ 0 R - wspólnie z Powiretowym Archi- twem na podleglum aobie obsza gę, M~diolan, Rzym, Bolonię, : 
nasze kontakty z ZS R i in- : p , s· _„ Pa.d M •• · L · 
nymi bratnimi krajami. • tvum anstwowum w ier.,..zu rze. wę, os ... wę t oomgrad, : 

t .1 : w związku z 200 rocznico, powo- Obok materia.l6tv tupu archi- Turku (Finlandi a), Sztokholm • 

~saa !~o 5~~~~ n~~s~~f. p~~~~c· ·z : lania do życia „Kommissyi nad walnego na wystawie zapre:zen- itp. W polewie lu.tego odbylo S 
~ł~~ha~i. Bcl~ią , 2 ~kraj.ami ari~ : Edukacvą, Młodzi. Naro.dow~p · towano 20 podręc~nik6w &zkol- się już s~otka.nie w Muzeum na : 

ikimi i ka nadyj ską TV, Je<lną z ;: Szlacheckiey dozor maiqcey • nych z okresu dzialalno~ci Ko- temat Wiednia. : 
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Nie wiem, czy nie będzie to 
wyglądało n& bluźnierstwo. Bo 
jakże tak bez nabożnej 
czci patrzeć na coś, co koszto­
walo setki tysięcy złotych? Nie 
wiem, czy nie będzie to wy­
glądało na niegrzeczność. Wy­
brzydzać na gościnny dom, do 
którego zostało się :zaproszo­
nym? Nie wiem, czy w ogóle 
nie odczyta się tego, oo napi­
szę, jako szukania d zi ury w ca­
łym. Bo jakże - nowoczesne 
tcchnololtie. nowoczesne urzą­
dzenia, coroczny, comiesięczny 
przyrost produkcji i wydajności 

pracy, a tu ktoś wybrzydza.„ 

Kwiatek? Przy kożuchu? 
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Spacerkiem 
pół milion.a 
kilometrów 
• Chirurg dr med. Zofia Kępp~ !t jest kierownikiem przyc1't>dnt „ przy Szpitalu im. Biegańskiego w 
:: ZOZ l..ódź-Baluty. Jej lclsla spe­= cjalizacja to chirurgia ręki z11 :„ szczególnym uwzględnieniem le-

czenia urazów po wypadkach 5 . przy pracy. Z 4 tys. urazów ręki. 
„ z którymi się zetknęla, 81 proc 
"' lączylo się z wypadkami prz11 
: pracy. Jak twierdzi dr Keppe, po­i Iowa wszystkich urazów dot11cz11 
: rąk. 

„: Zdawać by się moglo, te zawód 
„ chirurga nie pasuje do koblet11. 

C - W mojej specjalnotcł kobfe. 
• ta ~wietnie sobie radzi. 
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Najlepszy dowód, że praca aok­
torska o leczeniu urazów ręki dr 
z. Keppe otrzymala nagrOdę mi-

ntstra. Obecnie zaproszono ją do 
wladz sekcji chirurgów ręki po­
wstającej przy Polskim Towarz11-
stwte Chururglczn11m • 

- Pani hobb11? 

- W domu hodowla kaktusów. 
Posiadam tch 400 gatunków. Po­
nadto zbieram widokówki z za­
chodem słońca . Poza domem -
turystyka, przecie wszystkim pie­
sza - wycieczki, rajdu, zlot11. 

Dr Z. Keppe jest przewodniczą­
cą Komisji TurystJ1ki Pieszej 
PTT-K. Posiada wiele odznak, m. 
in. Zasłuźonego Działacza Turf/· 
styki I Srebrną Odznakę PTT-K. 
Ponadto Złote Odznaktf Górską l 
Pieszą oraz odznaki „Za Wytrwa­
lość". 

- Gdyby wyliczyć k!lometr11 
pani spacerów turystycznych? 

- Byłoby w sumie pól mt!iona, 
ale turystyka to nie pożeranie ki­
lometrów, ale przede wszystkim 
poznawanie kraju i delektowanie 
się przyrodą. 

Dr z. Keppe jest także dziala­
czem Ligi Ochrony Prz11rod11. 

- NajbL!tsze plany? 

- Zawodowe - habilitacja. lte­
laksowe - rajd w Jurę Krakow­
sko-Częstochowską. 

Rozmawiała: W. KASPRZAK 

Fot.: A. WACH 

kornetów 
TPŁ 

·Wymiano 
teatralnych 

TPL Informuje, że ubiegłoroczne 
karnety teatralne Klubu Mllośników 
Teatru tracą swoją ważność z dniem 
31 marca br. Przedłużenia kal''1et6w 
ewentualnie nabyci& nowych można 
dokonać w sekretariacie TPL, ul. 
Piotrkowska tOł codziennie oprócz 
sobót w !;odz. 11-15. 

~~~~~~~~-

Pochwała 

„Turystycznej" 

Restauracja ta od dawna clP­
szy się wśród stał11ch b11walców 
doskonała opinią. jako ie nigdzi11 
w l.odz.i nie 1>odajq tak smacz­
nych placków ziemniaczanych ze 
śmietaną . z -:ukrem a nawet z 
kielbasą. jak tu. Chcteltbygmy 
iednak zwróci<' uwagę nte tylko 
na rtobrą kuchnię. ale I na kul­
turę obslugi. R;adko w lódzklch 
restatirar-1ach można spotkać się 
z troska ze strony keinera. CZ!/ 
się 1est qłortnym. czy też usly­
sze<' norar!ę . co naile1>iei zamówi~ 
z kartu Dania podaje się si11bko. 
Dlutej czeka .<'ę t11lko na placki, 

Prawidłowe oznakowanie Z kwiatkiem dla Ewy ... 

łódzkich u I i c 
Prawidłowe oznakowanie ulic jest Jednym z zasadniczych ele-

mentów zapewniających bezpieczeń 3two i porządek w ruchu droll'o­
wym. Tu nie można pozwolić sobie na najmnił'!jsze nawet niedocią­
gnięcia czy przeoczenie. Stawka jest zbyt wielka. 

Wszystkim wiadomo, ż·e znaki dnym sluplm us.tawiać więcej zna. 
winny być USotawione w miejs,cacn ków niż 3. 
gdzie naprawdę są konieczne (W Do tej pory uporządkowane zo 
innych przypadkach mogą dopro. stało oznakowanie Al Polltechnl­
wa<lzić tylko do dezorientacji} , że I ki. z chwilą wprowadzenia nowej 
winny być czytelne i od raru rzru- organizacji ruchu, właściwie ozna­
cać s.ię w oczy. kowane zostaną też I pozostale u-

lice. 
N a ulicach nas.zegl) miasta było 

jednak z tym różnie. Na łamach 
„DL" niejednokrotnie zwracaliśmy 
uwagę na brak zmtków, które w 
danycb miejscach były konieczne, 
czy na niepotrzebne nadmierne u. 
stawianie Ich w jednym miejscu. 
Konieczna była s.zybka, przeprowa­
dzona przez odpowiedzialne za 

Nas"-!wa nam się jednak py. 
tanie czy nie mozna było przys.tą­
pić do tych generalnych porządków 
znacznie wcześniej? Nowa organi­
zacja ruchu nie będzie wymagała 
przecież innego nie ' stosowanegq 
do tej p0<ry oznakowania. (je) 

to instytucje akcja w całym mie~ 
cie. 

Niedawno właśnie Wydział Ko­
munikacji opracował nową instruk­
cję o oznakowaniu pionowym. Jak 
nas poinformowano, poprzednia o­
bowiązająca w całym kraju wyda • 
na została w 1960 roku pr2ez Mi­
nisterstwo KQillunikacji. Od tego 
czasu zaszło wiele zmian. 

W myśl nowego zarządzenia 
szczególna uwaga ma być zwraca­
na na właściwe i przejrzyste ozna· 
kowanie tras z pierwszeństwem 

}f U najstarszej łodzianki 
~ Degustacje i kiermusze­
~ Nowy sklep z bist.orem 

przejazdu. Jednocześnie ustalono 
We wszystkim zakładach pracy I lmtytucjach męłczyźnl składali 

stałą wyśokość znaków stojących 
poJedyńczo. Wynosić ma ona 2 me­
try. W pnypadku znaków podwój­
nych. górny 11\e może być umiesa:­
czony na wysokości większej od 
220 cm. Nie wolno również na je· 

wczoraj życzenia swym koleżankom. Męiowle I 1ynowle obdiiro­
wywali wiązankami kwiatów 1 drobnymL.upominkaml iony I ma­
tki. Wszystkie łodzianki czuły al• solenizantkami. 

Najstarsza solenizantka Marianna 
Suska wczoraj w wigilię 101 uro­
dzin otrzymała takie wiązankę 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

w marcowym słońcu 

Fot. A. Wach 

~~"'~~~~~~~~~ 

Posterunek ORMO 
Kozin och przy OHP no 

Z inicjatywą powołania (jako 
pierwszego w Polsce) posterunku 
ORMO przy OHl' na Kozinar.h 
przy ul Pietrusińskiego 32134 no-

ośrodkach 
cy. 

rekreacyjnych dz1elni­
(j. c.) 

Niedzielne 

kwiatów a naJl~zyml łyczenlamJ 
dalszeJro zdrowia w Zakładzie Po­
mocy Społecznej przy ul. Butora • 
Kobiety wielu z.a.kładów i insty­
tucji przekazvwaly pieniąd'Ze prze . 
znaczone na kwiatki na Centrum 
Zdrowia Dziecka. Pracowni-ce z 
Poradni Rejonowej przy ul. Feliń­
skiego 7 przeznaczyły na ten cel 
1000 zł. 
Choć to święto - ł-Od'Zianiki trak­

towały wczorajszy dzień. jak zwy­
kły dzień pracy. Trz.eba było prze. 
cież wykonać swą pracę na dwóch 
etatach. 

Nasi handlowcy chcąc osło<1?Jić 
wystawanie w kolejkach zorgan!­
rowali wczoraj dla Ew okoliczno­
ściowe kiermasu ocaz degustacje. 
Jedna z nich odbyła się w skleoie 
garmażeryjnym LPHS przy ul. Ro­
gozińS>kiego 9. Demonstrowano za­
równo dania -gorące. Jak firmow,Y 
bigo.s l podrobowy gulasz a tak­
że rozmaite dania na zimno. Jak 
nam powie<lziala kl!entka tego 
sklepu Cecylia Marchewa pracow­
nica Totalizatora Sportowego -
}est ona zadowolana z tej placów­
ki, gdyż na ogól zaopatrzenie Jest 
niezłe. a w każdą sobotę kupuje 
coś na gorąco do szybkiego odgrza­
nia w domu. Powodzeniem cieszą 
się także kurczęta z rożma. Jak 
nam powie<lzia? dyrektor Lis -
jeszcze w marC'll zainsfaluje się 8 
rożnów w dalszych sklepach gar­
mażeryjnych. 

LPTO z myślą o kobietach uru­
chomiło wcroraj nowy sklep orzy 
ul. Tuwimą 15. Patronat nad tą 
olacówka. ktńra oferuje różnego 
rodzaju tkaniny bistorowe p.rzejęły 
Zakłady Przemysłu Wełnianego w 
Opocznie. (Kas.) 

Fot.: - A. Wach 

wycieczki 
------ : -DYZURY APTEI!. ... -- ----- MUZEA 

szono się już od dawna. W końru 
decyzja zapadła. Kilka dni temu 
odbyło się spotkanie z udziałem 
z-cy komendanta OHP w Lo<l7.i -
mk K. Króla i z-cy komendanta 
OHP Koziny - W. Jaworskiei:to. 
na którym przedstawiciele kierow­
nictwa KD MO-Polesie zanoznall 
junaków z warunkami służby. 

+ Piesza z cyklu 30 tmprez na 
30-Jecie PRL Trasa: Ozorków, Sol­
ca Wielka ..:.. Ozorków, długości 17 
km. Koszt ok. 30 zł. Zbiórka dwo­
rzec Kaliski godz. 8.20. Odjazd 8.40. 
Prowadzą J. BlaszO!tVk I J. Wasi­
lewski. 

ku o godz. 10. Pr<>wad:d A. Szudro- : Zielona 28. pl. Wolności 2, Obr. 
Stalinaradu a. 

Tuwima 19, Rzgowska 147, Piotr„ =====·==:_ 
kowska 307, Limanowskiego 37. 

W skład nowo paws.ta !ego JX>• 
ste·runku weszło 24 wyróżniają. 
cych się junaków ora.z cała kadra 
oficerska hufca. 

+ Piesza z cyklu Poznajemy szla­
ki turystyczne woj łódzkiego. Tra­
sa: Aleksan1rów - Krzywiec - Kon-

W pierwszym rzędzie dbać oni stantynów długości 12 km . Koszt ok. 
będą o spokój i bezpieczeństwo 10 z!. Zbiórka przy ul. Póln_ocnej o 
mieszkańców na swoim osiedlu. W t>:i~r IO, Prowdzą E. Malaf1ej I J, 

okresie letnim pełnić będą także I · 
służbę w Parku Kultury i Wypo·· • Kolarska na trasie Lódt - Ję-
czynku na Zdrowiu oraz w innych drzejów. Zbiórka na Starym Ryn-

które muszą być prosto z patelni. 
Kelner nie zapomina zapytać. jak 
smakowa! obiad i z u~miechem 
zap1·asza do ponownego odwiedze-
nia „ Turystycznej". (j. kr.) 

Pułapka 

na przechodniów 

i.„ śmietnik 

Telefonowala do Reflektorka 
jedna z naszych Cz71telniczek 
która złamała wczoraj nogę na 
ul. Letniej przy ul. Zubardzkiej. 
Tuż przy przystanku tramwajo­
wym znajduje się tu w chodniku 
olbrzymia wyrwa. która jest dla 
przechodniów zwlaszcza wieczo­
rem (ulica ta jest slabo oświetlo­
na). prawdziwą pulapkq. Ta sama 
Czytelniczka zwróctla nam uwagę 
na prawdziwy śmietnik na ul. 
Letniej od ul . ul. Drewnowskiej 
do Wne~nleirnkiej. odzie k!ed11t 
byl11 sl<wery. a teraz poniewiera­
ją sle jakieś !)uszki po konser­
wach, papiery. a nawet resztki 
starego tapczanu. (J. kr.) 

Piwo wycofane 

W jednej z naszych notatek pi­
saliśmy że piwosze okupują 
sklep spożywczy prz11 ul. Wól­
czańsl~ie; 129. Cz11telnicy skarżyli 
się. że przez caty dzień nie mo:ż­
na dostać się do Lady, ab11 kupić 
artykuły spożywcze pierwsze; po­
trzeby placówka ta bowiem za­
mienita st~ w pijalnię plwa. Jak 
nas poinformował kierownik W11-
dzialu Handlu I Uslug Urzędu 
Dzielnicowego l..ódt-Polesie - M 
Barański wydano poleceni11 
l.PHS-Zachód wycofania piwa ze 
sprzedaży ze sklepu przy ul . Wól­
czańskiej 129 Podejmując powyt­
szą decyzję wzięto pod uwagę 
wnioski kierowane przez samo­
rząd mieszkańców. komitet domo­
wy tamtejszej posesji oraz skar11e 
lokatorów opublikowaną w „Dl.." 
20 lutego br. u. kr.) 

Adres Reflektorka; „Dziennik 
Lódzkl". ul Piotrkowska 96 
90-103, Lódt, „Reflektorem po 
Lodzi". Nasze telefony; 337-47, 
341·10. 

PISZCIE DO NAS l TELEFO­
NUJCIE, CZEKAl\fY! 

wicz. (k) 5 SZTUK.I (ul. Wieckowskiego 381 
godz. 10-18 

BELETRYSTYKA 

Kaczkowski Z. Murdello, 
WLH. 197• r.. str. ł86, zł ł5 

Poe E. A - Opowieści niesamo­
wl te. WLlt. Ul'lł r.. str ł13, zł łO 

Dlder<>t o. - Kubuś fatalista I je­
go pan. WLtt. 197ł r.. str. 21!fi, z1 30 

Salnt-Exupery de A. - Nocny lot. 
Ziemia, planeta ludzi Pilot wojen­
ny. WLlt. 1974 r .. str. 35ł, zł 35 

w pierwszej 1 drugiej. MON U7ł 
str. 273, zł 20 

Borchardt K. o. - Znaczy Kapi­
tan. WMor 1973 -r„ str. ł37, zl łO 

Kubiak s. - Zbieg z fortu Nam 
Dlnh. - MON 19H r., iltr. 171, zł 15 

Bodsworth F . - Odmieniec Czyt. 
1973 r.. str. 457, zł "26 

Seyppel J. - Conny wtelkl. WPoz. 
1973 r„ str 260, zł 20 
Sławiński K. - Jeniecki obóz ape­

cjalny Coldltz. KlW 1873 r„ str. 99, 
zł 15 

Gomulicki w. - Wspomnienia nie­
bieskiego mundurka. WLlt. 1973 r., 
str. 261. zł 18 

sznaper A. - W pewnym mldcle 
FantaluzJI. WLlt. 1973 r„ str. 194, 
zł 23 . 

s. M!norskl - Czas przed burza. 
NK 1973 r.. str. 315, zł 34 

w. Bodnlckl - Syn, Popiela. WL 
1973 r„ str. 252, -il 20 

A. Perepeczko - Chłopcy z mor­
skiej szkOły. WMor. 197ł r., str. 235 
zł 30 

H. Wierciński - Pamiętniki. WLub. 
1974 r„ str. 507, zł łO 

H. Chróścielewska - Królowa Ma­
jorki. wr. 1974 r.. str. 201, zł 18 

J. Alex - Smlerć mówi w moim 
\mieniu. WLlt. 1974 r., str. 152, zł 20 

M. Rodziewiczówna Dewajtis 

E. Ostrowska - Między nami nie­
botyczne góry... Czyt, l97ł r„ str. 
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HISTORO RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA• 
FtCZNll: CPI. Wolności tłl eooz. 
10-17 

BISTORU WLOKIENNlCTWA (Ul. 
Piotrkowska 282) godz. 10-17 

EWOl.UCJONIZMU (park Sienkie­
wicza) aodz. 10-11 

l.OOZK.IE ZOU 

czynne w god%. 9-IJi.30 
czynna di> 11oc1z. Ul 

& I N A 

Ckasa 

BAZ.TYK Konfrontacje 73. 
„Szczęśliwy człowiek" (ang.) od 
lat 18 godz. 8.30, 12, 15.30, 19. 
22.30 

LUTNIA - „samuraj I kowboje" 
(fr.) Od lat 16, godz. 10. 12.15, 
lł.30, 17. 19.30 

POLONIA - „samuraj t kowbo-

DYZURY SZPITALI 

!lzpltal Im. Madurowicza ul. 
Fnrnal1kleJ 37 - dzielnica Po1e­
s1~ oru z dzielnicy Górna po- : 
radnle K z ul Przybyszewskie- : 
go 32 I Zapo!skteJ 2 : 

szpil.al Im. Kopernika ul. : 
Pabianicka 62 - dzielnica Górna • 

poradnie K ul. Odrzańska 29, ===-: Cieszkowskiego s. Rzgowska l70. 
Felińskiego 5 

Szpital im. H. .Jordana - ut. 
PrzyrodnJcza 1/9 - dzielnica Ba­
łuty poradnie K ul Sędziowska -
16 I Llbelta B oraz z dzielnicy : 
Sródm1eścle DOradnla K ul. Kop- : 
cińskiego 32 : 

Szpital Im. H- Wolf - ul. La· : 
glewnlcka 3ł13& - , dz!eln;ca Wi- : 
dzew I dzielnica Bałuty oprócz : 
poradni K ul Sędziowska I Li- : 
belta oraz z dzielnicy Sródm!eś- : 
cle poradnie K ul !Nowotki 60 : 
1 10 Lutego 7/9. : -je" (franc.) od lat 16 godz. 10. Chirurgia ogólna - Szp"ital Im ~ --„ -

12.15, U.30. 17, 19.30 Jordana (Przyrodnicza 7/9) 
PRZEDWIOSNIE „Był sobie Chirurgia urazowa - Szpital tm 

glina" (franc.) od lat 14 godz. Brudzińskiego (Kosynierów Gdyń-
10, 12.15. lł.30. 16.ł5 (godz. IG - skich 61l 
seans zamknięty) Laryngologia Szpital un : 

WISI.A - „Królowe Dzikiego Za- Barlickiego (Kopcińskiego 22) : 
chc>du" (frane.) od lat lł godz. Okulistyka - Szpital Im. Jon- • 

::: 10, 12.15. lf.30. 17. 19.30 schera (MUlonowa lłl : 
: wt.OK.NtARZ - Konfrontacje 73. Chlrur12la ' larvngologla dzte- 5 
::: „Szczemwy człowiek" (ang.) od clęca Szpital tm KorczakA : 

lat 18 godz. 7.30, 11. 14.30, 18. (Arml1 Czerw<>ne! 15) -
21.30 Chirurgia szczekowo-twarzowa E 

·=.·= WOLNOSC _ nieczynne - Szpttai 1m. Barlickiego (Koo- „ 
clńsklego 22) : 

ZACHĘTA „Zawieszeni na Toksykologia - Instytut Medv- : 
drzewie" (franc.) od lat 11 li· cyny Pracy (Teresy 81 • § 10. 12. 14. is, 1s, 20 E 

: SEANSE NOCNB NOCNA POMOC LEKARSKA : 

:. Nocna pomoc lekarska StacJI S „ Ml.ODA GWARDIA „Rzym" Pogotowia Ratunkowe1rn przy ul. : 
: (wł.) godz. 22 Sienkiewicza 137, tel 86'·56. : 
: WlSLA - „Czwarta pani Ander- Ogólnołńd2kl re1efonlct11v Punki • 
:. son" (hlsr.p.) godz. 21.30 tnformacYlnY dotyezacy pracy S * + '* placówek ~!UZDY 1drowla. telefon -:J I.OK - „Viva la muerte" (fr.) od 815-19. :izynny 1est w ~odz 7-2l : 
: lat 1J godz. 15 opróct !'lled>Jel • 4wlat E I 
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Ju:i: nie „Wapniaki", „Sarkofagi", lub - dell katnieJ „Przodkowie", ale widnie „NIETOPE­
RZE" - bo .,nic nie widzą, nic nie słyszą, a czepiają się" - jednym słowem: rodzice obar­
cze~i obowiązkiem wychn,wy~vania ~woich pociech. A :i:e nie jest to funkcja, a.ni la.t~a. ani 
wdzięczna (?) przekonywac mkogo me trzeba. Wydawałoby się bowiem, że wystarczy za.peW1lić 

• 

dziecku szczęśliwe dzieciństwo (W praktyce: jak najwięcej, jak najdroższych za.ba.wek), a po• 
tem kąt do nauki, by mieć „z głowy" wszelkie wychowawcze problemy. Niestety. NarastaJące 
- zwłaszcza w okresie dojrzewania młodzieży - rodzinne konflikty przerastają niejednokirot-
nie .pedagogiczne umiejętności rodziców. , . 

• • EWA1974 

S kąd tyle sobl!rostwa i ego­
C€ntry2lIIlu w dz.ieaku, k.tó­
ł"el!IllU poświęciliśmy się 
bez reszty? Skąd ta nie-

wdzięczność? - pytają rozżaleni w 
PORADNI WYCHOWAWCZO-ZA­
WODOWEJ, kierowanej przez p, 
mgr Marię Woyczyńską. 

znacznie - infantY'li<zrnean. Będzie 
więc infantylnym 16-latek żądający 
coraz to nowych, już nie zabawek, 
ale nairt, magnetofonu, radia ste­
reo, lub cocaz to innych ubiorów, 
bo „w przeciwnym razie„." BędiŁie 
to również kaildy mrody człowiek 
nie uodporniony na jakiekolwJek 
przec1wności losu, którego załamać 
m<Yie najdirolmi.ejs:ze nawet niepo. 
wod;renie, czy porażka. 

kim idzi.e5.z?, czekamy na ciebie o 
godz. , 20", gdy rodzice nie mają 
aiutorytetu, lub gdy nigdy nie sta­
wiali podobnych rygorów. Stąd już 
tytko ~ od Jronflitkihl, który był. 
by do uniknięcia, gdyby wychowa­
nie dziecka byro ko:n&eik.wentaie i 
racjonalne od najwcześnńej.szego 
dzieciństwa. 

r 
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Oto kTótka kTonika i życia Ewfl, 
skTót in.formacji z nasze; prasy: 

BRASILLA; Ttieda żona stolar.213 
Raimunda de Carvalho wniosła mu 
w wianie 17 dzieci, po czum uro­
dziła mu d<ilszq dt-tesiątkę. 

WARSZAWA. Krystyna N„ de­
brze sutuowałiu pracownik poważ­
nej insytucji, nie zastawszu w ciomu 
naTZeczonego, xe złości okrndła jego 
sąsiadów _z futer{ bi.żuterii i kilku­
nastu tusięcy złe> ych. 

CELLE ałR.F). Nie pracująca p111nł 
Inge Ne'Umanrt uzyskała w wyż­
szurn sądzie krajowym wyrok, w 
mun którego•' mąż musi jej płacić 
miesięczne kieszonkowe w wys·oko­
ści 5· procent swoich dochodów net­
to. 

SYRAKUZY. Siedząca w kawia,r­
-ni w mini-spódniczce tuTustka, pani 
Ingrid Kro.use, skazo.na została przez 
sucylijskq: policję na grzuwnę za. 
pokazuwanie goluch pośladków. 
Sąd w Syrakuzach anulował tę 
decuz.ję. 

Problemów jest więcej - kłopo­
ty z naiuką, niewłaściwe za,chowa­
nie d2lleoka, jego złe - 7Xl.aniem 
rod:zków - .,towarzystwo" to s.ta­
ły reperłlua[' rodziciel.s.kich trosk. 
Zabiega111e i zapraoowane „Nieto­
perze" nie zawsrze, w istocie, w i­
d z ą, że ioh pociecha przestała być 
dziecikiiem, że trzeha teraz inaczej 
stosować „wyipróhowane" rygory, 
że nads·zedł czas, by podklreślać 
zaufanie do ml'odego czliowieka. 

„- Latwo radzić.„ - WZidycha p. 
M. Woyczyńskia - jako psycholog 
doslronale ZJdaję sobie sprawę, że 
źródeł wielu problemów, z którymi 
zwracają się do nas rodzice, na­
leży szukać już we wczesnym dzie­
ciństwie. Trudno np. wyperswado­
wać IG-letniej dziewczynie, że nie 
stać rodzinę na kupowanie jej co 
miesiąc kosztownych „ciuchów", 
gdy zawsze i natychmiast miała to, 

Jest to plon cieplarnianego wy­
chowania w wielu rodzinach -
bez trosk, bez domowych obowiąz­
ków, byle tylko Jaś dobrze się u­
czył. Tymczasem i z tą naillką nie 
zawsze jest tak, jak życzyl1hby so­
bie rodzice. Często je&t to kwestia 
zawyronyoh ambicji rodzicicilsikich, 
ale również często - hrak nawy. 
ków ol:>o'W'iązikowości i sumi~n<>­
ści u mJ.todego ucznia. Ale o w.po. 
jenilll tych „d·robiazgów" częs.to zu· 
pelnie zapomiJ!'la się, sądząc, ,,że 
na wszystlko przyjdzie czas". tak 
jak i za niepotmebne. uważa się 
uczenie d12:iecka dobrych manier. 
„Po co? To taka utrudniająca ży­
cie chińszczyz;na"„. 

Nie.ste.ty, mimo bogatej literatury 
fachowej (choćby popularno-nauko­
we broszurki) rodzice szukajĄ 
wyjścia z potężnych wychowaw­
czych kłopotów dopiero wtedy, gdy 
widzą ich niemiłe skutki. A gdy 
wiedzą już. że nie poradzą sobie z 
ogromem problemu i że ,,a.ni groź. 
bą, ani p['Qśbą" do młodego czło­
wieka trafić nie można, kierują 
swoje kroki - i tJo nie za często -
do specjalistycznych poradni„. 

Be2JI'adne „Nietoper;re", które 
chciałyby „wszystko widzieć, ws;zy­
stlk'O s!yis:z.eć" a dla świętego spQ­
k.oju „nie czepiać się". 

ANNA TYSZECKA 

EWA - inaczej KOBIETA. Jest, jak wiemy, pozytywną bohaterkt, 
ery przyspieszonego rozwoju. Trzydzidcl - czterdzieści - pięćdzie­
siąt procent zatrudnionych, to kobiety. Prócz tego prowadźą dom, 
rodzą l wychowują dzieci„. 

ObowiĄzuje nadal styl lat trzydziestych, z tym, 
że strój powinien podkreślać przede wszystkim lek­
kość, wdzięk i kobiecość (efekt ten uzyskać można 
stosując tkaniny skośnie krojone, powiewne, spły­
wa,,jące). Tendencje mody nadal faworyzują syi­
wetkę szczupłą, wydłużoną, o „małej główce" ozdo­
bionej kapelusikiem, zawojem lub - dla kontrastu 
- kapeluszem z szerokim rondem. 

DNIEPROPETRóWSK. Z dwu-
1 dziest'Oleniego letargu obudziła się 
I 55-letnia Nadieżdll. A. Liebiedoin. Ma 

teraz dooskonałą figurę (przed za- • 
ś'nięciem byla. ba.rdzo tęga), szybko 
przuzwucz-aja sie do chodzenia i 
mówienia. Jeucze tul/(.o nie może 
uwierzuć, że lud.zie wylądowali rn:i 
Księ~ycu. 

o czym marzyła. 
Zdarza się, i to bardzo często, że 

rodzice kupują 3-letniemu malcowi 
zabawkę za 2 tys. zł, nakazując: 

C 
howamy więc dzieci, bez 
wpajania nawyków grzecz­
nościowych, tych wszyst­
kkh „prosa:ę'', „dziękuję" i 

- oo &Zczególnie niep<llkojące -
bez szacunku dla osób sta=ych 

„NI ET OPERZE" 
,,Nie ruszaj", „Nie rzucaj!", „Nie 
odkręcaj śrubek!" Trudno dziwić 
się rodzicielskiej przeiliorności, a.le 
dziecko odczuwa w tym okresie 
potrzebę majsterkowania, nieprze­
partą chęć poznania „co jest w 
środku", a pragnień tych nie może 
przecie!Z zaspokoić piękna co praw­
da, ale przeznaczona ,,do ogląda­
nia" za,bawka. 

Oo więcej - zaślepieni miłością 
ł"Odzi·ce uhiegają marzenia dzieci 
np. o rowerze, śpiącej lali. „praw­
dziwym" zegarku zapominając o 
wytwo~n1·u atmosfery oczekiwa­
nia. zainteresowania upragnionym 
przedmiotem. stąd i mnożą się 
„d7.iieci znudwne", nie uodpom.ione 
na życiowe frustracje. Może to wy­
dać się nieprawdopodobne, ale mie­
liśmy przypadek, gdy 15-letnia 
dziewczyna usitowała popełnić sa­
mohójstwo tylko dlatego, że nie 
kupiono jej bluzeC2lki, kttórą chcia­
ła mieć. 

Psychologia zna określenie tego 
tyipu pos.taiwy i nazywa ją jedno-

(nie za,pomiinajmy, że jesteśmy 
społeczeństwem gwałtownie starze. 
jącym się!). Zaohwycamy &ię za­
tem „,jakie to ma,d'!"e dziecko", gdy 
mala Kasia sepleniąc zwraca się 
do ojca: „głupi jesteś", albo „bab­
ciu, zejdź z fotela, bo ja chcę tam 
usiąść". I babcia ustępuje wnuc:zice 
miejsca, bo to „takie malutikiie i 
niewiele rozumie". Tymczasem 
dziecko doskonale wie, co mu się 
należy i bez &krupu16w eg:z>ekwuje 
należne (?) mu prawa. Stąd I „wi­
docllki" rozpartyioh na tramwajowych 
krzesłach młodzieńców. ~t6rym do 
głowy nie przyjdzie ustąpić miej­
sca st!łtl'SZej osohie. I to nie dla­
tego, że nie wiedzą o "tym nie pi­
sanym, lud:zkinn prawie, ale, że to 
prawo jest dla nich po prostu nie­
wygodne. 
Wytłumaczenie ty-eh podstawo-

wych prawd nastolatiko,wi nie nale­
ży już do xadań najłatwiej&zych. 
Trudno ró·wnież wymagać od 17-
letniej dziewczyny dokładnych re- r 
lacji na temat: „kiedy wrócisz?, z 

Wiosną -w nowej szacie 

· ' To rite tylko marzenie, ale c;zęsfokroć mocne• 
• postańowienie niejednej pani. ·B11, ale jak 

ma wyglądać owa oszałamiająca suknia, ko­
stiumik, płaszcz? Aby ułatwić wybór niezde­

cydowanym jeszcze przedstawicielkom płci pięknej, 
spieszymy donieść o najnowszych. nowinkach mo­
dy zaprezentowanych w kolekcji Haute Couture, na 
zbliżający się sezon wiosenno-letni. 

Na nogach - obowiązkowo: lek!kie czółenka na 
clerikim, wysokim obcasie i delikatnie zwężonym 
czubku, lub sandałki wykonane z drobnych pasecz­
ków. 

Modne kolory? - Wszystkie odcienie beżu aż po 
'brąz, szare i wszelkie łączenia S:/iarośc'i, nawet z ko­
lorami pastelowymi, a więc szaro-T6żowy, &Zaro· 
niebieski, szaro-zielony ibd. Te delikatne barwy 
uzupełnają kolory żywe „owocowe": oranż, żółć, 
róż, turkus. 

Po tych uwagach wstępnych rzecz najważniejsza 
- obowiązująca aktualnie linia mody: Nadal szyje· 
my kreacje o linii redingotu, lekko lub bardzo roz­
szerzonego dołem, linii prostej (ale z nieodzownym 
dodatkiem - miękkiej i powiewnej) oraz r~zsze~ 
rzonego trapezu-parasola, zwłaszcza w niektórych 
wdziankach i płaszczach. 

Ramiona proste, lekko •po<iniesione, zaakcentowa­
ne wszyciem (często powyżej nasady ramienia) lub 
- opadające. Nadal podkreślamy je fałdkami, 
ntaFszczeniem, stośowaniem karczków, patek, pa­
gonów, itd. Rękawy: przeważnie krojone ze sko­
su, · bufiasto, często ujęte w mankiet - długie lub 
do łokcia. Talia: nieco obniżona, czasem - pod­
nies}ona, zaakcentowana cięciem. Kołnierze: ko­
szulowe, lµb wiązane miękko szale; plisy, kokardy. 
Jeśli dekolt - to okrągły, zaczynający się od na­
sady szyi, kwadratowy lub głęboki w kształcie li­
tery „ V". Długość ubiorów całodziennych: od 10 
om pbniżej .kolan do polowy lydkJ lub 10 cm Qlid 
kos~.-· -

T
yle projektanci mody. Co z tych propozycji 
znajdzie uznanie w oczach kobiet? - zoba­
czymy. Nie ulega natomiast wątpliwości, że 
k.ażda. z pań może wybrać coś dla siebie, go-

dząc taJemmczy urok „chłopczycy" z realiami ży­
cia codzienngo. Wystarczy tylko trochę pomysło-
wości I (AT) 

HAMBURG. Adeptki na.jsta.nzej 
profesji świ·ata otrzumału pierwszy 
podręcznik. Napisa.ła go córka .zna­
nego a.ktora, Reno.fa Rasp. Oto 
fragment przedmowy: „Kobiety, 
które wskutek ignorancji, strochµ 
a.lbo przesądów wykonują zawody 
dla siebie nieodpowiednie, moaą 
nauczyć się tego, do czego prede­
stunują je cechu wrodzone i za,mi­
lowanie". 

HALMSTAD (SZWECJA). Pacjent 
ki miejskiego szpitala położniczego 
zaczęły rodzić nową bezbolesną me­
todą pr;,_u użyciu elektTod pTZewo­
dzących do cio.fo impulsu elektrucz­
ne; działające jak igłu w akupunk­
turze. 

P ARYt. Fra,ricuzki, których ka­
riera wojskowa mogla dotąd sięgać 
tulko stopnia podporucznika, mogą 
obecnie doo.służyć się; generała bry­
ga<ly. 

MADRYT. Po ra.z pierwszy kobie­
ta uzyskafo w His:tpanii licencję 
matadora. Ponieważ statut Stowa­
rzuszenia Tareadorów nie d01>u­
szcza kobiet do udziału w fiMJ~o­
wym akcie coTTidy, decuzie np. ko­
rzyść Angelez Hernandez Gomez 
z Alica.nte wydał Sąd Najwużśzu. 

RZYM. Titti Scascia, była model..: 
ka, a obecnie urzędniczka mini­
sterstwa poczt i telekomunikacji, 
założyła „ligę ochrony cór K01'yn­
tu". W~ lV!oS:l'!~t!~itQilfe--'' 11ko"W 
200 t11s1ęc11 %1łartlich petl-cji prosty­
tutek. 

MONTEVIDEO. Emma de UTru·na_ 
ga, jako pieTwsza kobieta w histo­
rii, sędz:-Owafo mecz boksers/d o 
mistrzostwo świata źawodoWców. 

IREN A KACPRZYCKA 
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Z plamami na tkaninach by­
wa prawdziwy kłopot. Co robic, 
a.by nie pozostał po nich ślad? 

e PLAMY Z ALKOHOLU 
Ach, masłem lub margaryną, wresz­

cie - rozpuszczalnikiem. Dla 
usunięcia ewentualnej otoczki -
plamę oraz sąsiednie części tka­
niny pociera.my benzyną. usuwamy zmywając tkaninę 

czystą wodą. 
e ZE SMOLY zwilżamy 

wodą miejsce obok plamy, u­
suwamy mechanicznie smołę, 
następnie działamy na plamę 

te pl.amy! 
e . Z ATRAMENTU - najle­

piej środkami wybielającymi, 
np. octem lub sokiem z cytry­
ny. 
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Nie zawsze mamy ochotę, lub możliwo­
ści pozbycia się starego telewizora tylko 
dlatego, że znudził się nam, bo ma np. 
starą, niemodną skrzynkę. Proponujemy 
więc państwu inny sposób na jego od­
mianę. Malowanie„. (rys. 1). 

Potrzebne nam do tego będą: papier 
ścierny drobnoziarnisty, farba olejna (ko­
lor - najlepiej ładna czerwień, żółć, 
lub biała), trochę białej emulsyjnej farby 
i kawałek materiału najlepiej białej ba­
wełny, lub lnu. 

Zaczynamy od dokładnego oczyszczenia 
powierzchni skrzynki telewizora ścier­
nym papierem. Kiedy jest już gładka, po­
krywamy ją pierwszą warstwą farby (pę­
dzel po malowaniu wkładamy do naczy­
nia z wodą, aby nie zasechł). Po doli;ład­
nym wyschnięciu farby ponownie prze­
cieramy całą powierzchnię papierem 
ściernym, żeby usunąć wszystkie nierów­
ności farby. Postępujemy tak kilkakrot­
nie, aż telewizor będzie miał jednolitą 
barwę. Teraz malujemy go już ostatni raz,• 
ale nie pędzlem. W przygotowany kawa­
łek tkaniny wkładamy trochę waty i ro­
bimy tamponik, moczymy go w zimnej 
wodzie i wyciskamy na tyle, aby nie ka­
pała z niego woda. Tam,poni·k moczymy w 
olejnej farbie i delikatnie pocieramy ca­
łą powierzchnię skrzynki (należy rohić to 
dość szybko). Uzyskujemy w ten sposób 
idealnie gładką, lekko matową powierz­
chnię. Teraz pozostaje nam jeszcze po­
malowanie farbą emulsyjną maskownicy 
wokół ekranu, gałek, które na czas malo­
wania skrzynki dobrze jest zdemontować 
i wkrótce zamiast kolorowej telewizji 
możemy mieć na początek„. telewizor w 
kolorach. . 
Drugą naszą dzisiejszą propozycją jest 

kratka (rys. 2) na okienko w łazience, a 
właściwie otwór w ścianie dzielącej ła­
zienkę od ubikacji (coraz częściej po­
mieszczenia te są oddzielne). 

Mierzymy wielkość otworu, przycinamy 
cztery jednakowe listewki, ale nieco dłuż­
sze od jego wysokości. W równych odle­
głościach nacinamy w listewkach ukośne 
szczeliny (rys. 3). Następnie zbijamy po 
dwie listewki poprzeczką (rys. 4). Jedną 
parę listewek umieszczamy na ścianie od 
strony łazienki, drugą w ubikacji i zwią-

I DZIENNliK ŁODZKI nr 58 (7858) 

li ' ' fi 

({) -..(.. 

zuJemy je razem najlepiej gumą (rys. ł). 
Teraz wycinamy paski z cienkiej sklejki, 
takiej szerokośc,i, aby po umieszczeniu ich 
w nacięciach listewek jedna zachodziła na 
drugą. Po oszlifowaniu brzegów ściernym 
papierem wkładamy je w nacięcia liste­
wek umocowanych już na ścianie. Całość 
możemy pomalować olejną farbą, lub bez­
barwnY,m spirytusowym lakierem - ale 
robimy to przed zmontowaniem, każdą 
część oddzielnie. 

Tekst i rysunki: 

K. RYNKIEWICZ 

odowód coca-0011, napoju chło­
dzącego, który opanował ryn­
ki stanów Zjednoczonych 1 
zachodniej Europy, a w ubie­
głym roku zawitał I do na­
szych lad chlodniczych, jest 

·niecodzienny, jako że trzeba eo szu­
kać nie w żadnym z zakładów prze­
mysłu spożywczego, ale w„. aptece 
pana J, s. Pembertona w Ailancie 
illlno 1886. 

Jeszcze przed wprowadzeniem pro­
dWtCJi napoju do · Polski, każdy kto 
wyjeżdża! za granicę na pewno go 
próbował ! mogl łatwo stwierdzić, 
te „stawia na nogi". Podobno na­
zywa się coca-colę „czarodziejskim 
napojem'', reklama glosl, że „to jest 
to". Zobaczmy zatem, co to Jest ta 
ooca-cola. 

Coca-001a- jest to napój otrzymy­
wany z syropu zawierającego cukier 
oraz związki zapachowe, których 
sklad nie . Jest znany, jako że jest 
tajemnicą handlową. zawiera ponad­
io kwas fosforowy 1 nieco wyciągu 
z orzeszków kola, a więc niewielkie 
ilości kofeiny. 

Dlaczego ooca-cola orzetwia 1 Jest 
to napój orzeźwiający przede wszy­
stkim ze względu na !awartą w nim 

jak we wszystkich proQduktach po­
chodzenia roślinnego Jest również fo­
sfor, stosunek wapń - fosfor w 
organiźmle, kształtuje się na ko­
rzyść tego drugiego. Mięso jest tet 
tym produktem, który zawiera wię­
cej fosforu niż wapnia. Pożywienie 
nasze, a zwłaszcza pieczywo. wyma­
ga więc wzbogacenia w wapń. a nie 
w fosfór. Najwięcej wapnia jest w 
mleku l w twarogach: gdyby~my 
spożywali ich więcej, optymalny 
stosunek między tymi dwoma pier­
wiastkami, byłby łatwiejszy do uzy-

JAK PIĆ COCA-COLĘ? 
lro!einę, która jest niewątpliwie jrod­
kiem pobudzającym, J'ak głosi rekla­
ma, napój ten pow!nlen być spoży­
wany w odpowiedniej temperaturze 
(ł stopnie). To jeszcze bardziej pod­
nosi jego „zaletę". 

W jecklym 11trze napoju znajduje 
się kilkadziesiąt mlllgramów kofei­
ny. Jest to zawartość mata, która 
nie może jednorazowo zaszkodzić dp­
rosłYm - oczywiście przy rozsąd­
nych porcjach. Natomiast jeśll cho­
dzi o dzieci i młodzie:!:, właśnie ze 
względu na m. · 1n. kofeinę, coea­
coll nie zaleca się. Jecklym ze skład­
ników coca-coll jest kwas fosforowy. 
Powstaje więc pytanie: czy wprowa­
dzenie do organizmu dodatkowej Uo­
ścl fosforu może być nieobojętne dla 
zdrowia? 
Otóż, dopóki tywJenie odbywało 

się naturalnymi środkami spożyw-
czym! - naturalny stosunek· wapnia 
do fosforu w organlźmie czloWieka 
nie wymagał korekty. Z chwilą 
kledy na całym świecie tywien.le po­
szło w kierunku coraz bielszej mą­
ki, coraz więksU!go epo:!:ycla mięsa, 
te:n stosunek ulega zaburzeniu, dla­
tego, że właśnie \lielsza me,ka - to 
mniej wapnia; a poruewat w mJlCe; 

skania. Wiadomo, te w rzeczyw_ir 
stoścl jest on niekonystny dla wap­
nia. 

Szczególnie w okresie dziecięcym, 
w okresie pokwitania mtodzle:!:y 1 w 
okresie ciąży powinniśmy dbać o te, 
aby stosunek wapń - fosfór, był 
bardziej korzystny. Nawyki żywie­
niowe naszego spPłeczeństwa nie są 
jeszcze właściwe: pijemy za mało 
mleka, jemy za mało produktów 
mlecznych, Jarzyn I owoców, a za 
duto białego pieczywa l mięsa. 2y­
wlmy się wciąt jeszcze tle, pomimo, 
że jemy dużo, a nawet chyba za 
dużo. 

·Wracając do pytania o roli kwasu 
fosforowego, trzeba powiedzieć, te 
ze względu na te nasze nawyki ty­
wieniowe, reklama coca-ooll („to jest 
to"), nie mote być przeznaczona 
dla dzieci I młodzieży Równiet kO­
biety w czasie ciąży. powinny ra­
czej unikać picia coca-col!. Może­
my "'lęc pić ooca-colę, ale nie 
wszyscy, rozwatnie I bez tak czę­
sto obserwowanego u nas pędu do 
wszystkiego co nowe i atrakcyjne, 
bez względu ozy na to zasługuje, 
czy :nie, 

łO dkg ziemniaków obrać, umyć i 
pokrajać na drobną 1'ostkę. Sporv 
pęczek włoszczyzny z selerem oczyś­
cić ! drobno pokrajać. Włoszczyznę 
i ziemniak.I zalać 1.5 1 r<:>solu z dro­
biu i gotować ok. 30-35 minut, na­
stępnie przetrzeć przez sito. 1g dkg 
małych pieczarek umyć I pokrajać 
na cienkie plasterki I udusić w lyt­
ce masła, dodać następnie do pra­
tartej przez sito zupy, Zupę ar<>ma• · 
tyzujemy szczyptą 1?atki muszkato­
łowej, solimy. piep~zymy d<i smaku. 

Na osobę przeznaczamy o.K. 2-1 
ziemniaki. Zfemniakl obieramy, my­
jemy i nacinamy nożem wzdłuż o• 
koło 8-10 razy, Należy przy tym 
uważać, by ziemnlaka nie pz:zecląć. 
Ziemniaki ukladamy nacięciami do 
góry na natłuszczonej olejem bla­
sze, smarujemy (pędzelkiem) rozto­
pionym masłem I oprószamy soli\, 
Blachę · z ziemniakami wsuwamy do 
stlnle nagrzane~o piekarnika. Po 
30~0 minutach wyjmujemy I posy­
pujemy utartym żółtym serem (go11-
da), wstawiamy do piekarnika na .10 
minut. Gdy ser się stopi i utwcrzv 
rumianą skorupkę - ziemniaki są 
gotowe do podania . 

Jest to fantazyjny l bardzo smaa­
n:v dodatek de pieczeni oraz jarzyn..· 

Jest to, mimo nieco ezokująceJ 
nazwy, doskonałe pikantne danie 
ziemniaczane 

3 piękne śledzie, po wymoczeniu 
w kilka.k:N>tnie zmienianej wodzie (24 
godziny), dzielimy na filety, z któ- ' 
rych zdejmujemy skórkę, następnie 
zaś drobno siekamy, 15 dkg resztek 
pieczeni mieszamy z posiekanymi 
śledziami. W rondlu silnie podi?rze­
wamy 4 dkg tłuszczu l kladziemy-
10 dkg pokrajanego drobno boczku 
oraz 2 spore (drobno posiekane) ce­
bule. Gdy cebula i boczek lekko sie 
przyrumleńrą, dodajemy mleszanke 
śledziowo-mięsną I krótko. na sil· 
nym ogniu przesmażamy, Patelnie 
zdeimujemy z ognia I eidy masa ś!ą­
dzlowo-mlęsn-0-cebulowa ostygnie nie­
co, dodajemy 3 surowe żółtka, 1/2 1 
mleka, 3 łyżki l!ęstel śmietany, sci­
łlmy I pieprzymy do smaku. Na ko­
niec dodajemy na sztywne ubitll 
pianę z 3 blalek t,5 kg ugotowa­
nych poprzedniego dnla ziemniaków 
krajemy na plastry Zel!wny rondel 
ogniotrwaly (kamionkllWy lub żaro­
odpornyl smarujemy masłem. Na 
dnie układamy warstwę ziemniaków, 
na to warstwę masy śledzlowo-mięs­
nej I ponownie warstwe ziemnia­
ków. warstwe masy. Ostatnia war­
stwę powinna tworzyć masa. 

Rondel wsuwamy do silnie ~orące­
go piekarnika 1 pieczemy 45 minut, 
:E;'asztet szewskJ J.)odajemy w rondlu, 
w którym się wypieka!. .Tako uzu­
pelnienle podajemy surówkę np. s 
1$~.nej . kal)Uf!t~~ 



• • • • .A MURARZY - TYNKARZY, 

.A CIEŚLI, 

.A BETONIARZY, 

.A CERAMIKOW, 

.A LASTRYKARZY - POSADZKARZY, 

.A SPAWACZY - MONTAŻYSTOW, 

.A MONTEROW WOD.-KAN., 

• 

.A OPERATOROW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO, 

.A PALACZY NA KOTŁY WYSOKOPRĘż~E, 

.A ROBOTNIKOW DO ZAWODOW 
I BUDOWLANYCH, : 

• 
A SZKLARZY - MALARZY, 5 

ZATRUDNI ZARAZ z terenu Łodzi 5 
• PBZCh ,,CHEMOBUDOWA" w ŁODZI, 5 
• ul. Aleksandrowska 67. : 
• PRACA W AKORDZIE ZBIOROWYM 5 

WG STAWEK OBOWIĄZUJĄCYCH i • • : W BUDOWNICTWIE. : • • i Informacji udziela dział zatrudnien ia, kadr 5 
5 szkolenia tel. 878-80, wew. 12, 35 i 897-39 ! „ ' 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

SPRZEDAM eospodars.two 
- obiekt o pow. 1.70 ha, 
domek jednorodzinny, ga­
ra:t, budynki eospoda.rcze, 
200 drzewek owocowych -
ogrodzone, nadaje się na 
hodowlę, 011rodnlctwo, rze­
miosło, itp. 3 km od Ko­
luszek, do stacji 1,5 km. 
J a n Bielanowicz 90-119 Lódt 
Kilińskiego 87 3458 li 

WILLĘ komtort, podpiwni­
czenLe przemysłowe sprze­
dam. O!er ty .,3563" Prasa. 
P iotrkowska 96 

KUCHNIĘ gazowo-węglową 
sprzedam. Ofer ty „3468" 
_Prasa, Piotrkowska 96 

SPRZEDAM maszynę pot\­
czosznlez11 „Maksymka" 264 
igły i gara:t przenośny bla­
IZanY do remontu, Tel. 
2414-119 3426 li -
KALKULATOR kieszonko­
wy firmy Datamath z przy 
1tawką sieciową „Texa~ 
Instruments" grod. włos­
kiej sprzedam. - Oterty 
„ 3606" Prasa, P io ,trkowska 
96 

P0LTOR0W1U, calówki su­
che (blisko Tomaszowa 
Maz.) s przedam. Lód:!:. Ryb­
na 7 c m. 28 31130 Il 

„SYRENĘ 104", stan dobry 
sprzedam . No wotki 82 m. 
9, po go dz. 16 3075 I 

KUPIĘ bony lub „Fiata 
1300", „Skodę", „Moskwi­
cza", sprzedam radio „Ry­
ga". Tel. 567-84 po 17 

3522 I 

„SYRENĘ 105", Odbiór Mo­
tozbyt - sptzedam. Ja­
nusz Malec, Pabianice. Ki­
lińskiego 8, bi. 5 m. 17 

3529 g 

SPRZEDAM „Syrenę". Od­
biór Motozb yt - maj -
czerwiec. Oferty .,3528" 
Prasa, Pio trkowska 96 

nnnmm dol~~„ do 
pracy poszukuj e niekirępu­
jącego pokoju (4 dni VI 
tygodniu) w zamian za u­
dzielanie korepetycji -
przedmioty ścisłe. jezyki 
obce. Oferty „33il5" Prasa, 
Piotrkowska 96 

OBCOKRAJOWIEC poszu­
kUje dwóch pokoi z mch­
nią z wygodami. Listy: 
Lódt, Kopcit\s'1dego 16/18, 
pokój 104/1 3619 Il 

ELEGANCKIE M-4, naj­
r.hętniej cuqzozlemcowi wy 
najmę. Oferty „ 3&21" Pra­
sa, P iotrkowska 96 

3 POKOJE, kucll>nla - b lO 
k i, zamieni~ na pokój , ku­
chnię , bloki i samodziel­
ny PQkój . Lódź, ul. Niem­
cewicza . 4/8 m. 35, po 17 

POSZUKUJĘ m ieszkania z 
wygodami. Oferty „3436" 
P r asa, P iotrkowska 96 

2 POKOJE 54 m k w, (wla 
snośclowe) , komfort, cen­
trum Wrocławia - sprze­
dam. Po kupnie wolne, 
Tel. 330-39, po godz, 18 

ZAMIENIĘ 3 pokoje - blo­
k i - zarzew (54 m) na 2 
pokoje - b loki, śródmie­
ście, pr zy Rondzie Titiowa 
lub RadJostacj l. Tel. 428-30 
po 18 4218 g 

MATEMATYKA, f izyka. -
Studenci PL. Tel. 327-31. 
Bąkowski ' 3~21 g 

NOWOCZESNY krój dam­
ski, dziecięcy opanujesz 
szybk·:> wynalazkiem Me­
chlińskich, !Nawrot 32 

37'il7 g 
~~~~~~~~~ 

UCZENNICĘ przyjmę. Pra­
cown ia kapeluszy Rzgow­
ska 39 3541 g 

BIOLOGIA - 373-56 Ko­
walewski 3400 g 

WPISY na zaoczne kor„­
apondencyjne kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten• 
tOw I pomocy technicznej, 
I nżynierów. kreślarzy ma­
szynow ych, budowlanych. 
konstrukcyjnych, Instalacyj 
nych, przyjmuje, szczegó­
łowych Informacji pisem­
nych udziela „Wiedza" , 
31-139 Kraków, ul. Spa­
s owskJego 8 (boczna Lob· · 
zowskiej) 830 k 

3 ha ziemi w Ksawerowie 
przy granicy Lodzi sprze­
dam. Stanisław Rozenberll, 
Ksawerów. Lódzka 73. pow. 
L ódt 3459 Il 

KUPIĘ bon y PKO. Lódź. 
zicterska 70 m . 9 A 

„WARSZAWĘ 203" I prz y­
czepę „Tramp" sprzedam. 
Tel. 858-03, p0 17 3612 11 MATEMATYK.A. 257-57 m gr 

P luskowskl 3532 g 
„SKODĘ 1000 MB" 1969 -

DOM jedno r odzinny z o­
grodem Lódt-Sródmieście , 
p etny komfort s przedam. 
Oferty „3770" P rasa, P iotr­
k owska 96 

WlLLJli komfortową Julia­
nów sprzedam. Tel . 518-75 

PALMĘ „Kentla" sprze­
dam . w. WasUewskie.1 21. 
m. ł9. bi. 115 3464 g . 

sprzedam, Tel. 634-15. O- MATEMATYKA - kor epe­
glądać : P iotrkowska 113, tycje , Przybyszew ska, t el. 
godz. 16-17 4176 g 810-57, pok ój 207 344!1 g ,,,,„,„,„,,.,,„„„„,,„,,,„,,,,,,,,„,,,„„,,,,„1. 
~ PODZIAŁ ZAKŁADOWEGO ~ 
~ FUNDUSZU NAGROD ~ 
§ FABRYKA OSPRZĘTU § 

NAPRAWA lodówek 586-SS, 
regeneracja a11regatow sprę 
tarkowych - roczna awa­
rancja. In:!:. Wysocki, 10-1ł 

3713 li 

NAPRAWA maszyn do u y­
cia. Tel. 370-06, leotynia, 
P.róc!mhka 49 346:1 g 

WOZKI dziecię~. różne fa­
sony. Prywatny sklep -
Zgierż. Komuny Paryskiej 
59 3463 g 

TLUMIKI samochodowe i 
mo tocyklow e, rury wyde­
chowe, ba.gaźniki, osłony 
m otocY'klowe poleca pry­
w at ny sk lep motoryzacyj­
n y. Zgierz, Komuny Pary­
skiej 58 3495 111 

WYKONUJl,I kolorowe ~ 
bitki ze slajdów 11;910(['0-
wyeh Foto Mączyt\ski, war ­
szawa, MickieWlcza 38a 

1854 k 

ZBIGNIEW Kolodz1.el&1P -
zgubil legit. &tuden cka 
19208 wyd. Pl:.Zff :fi, 3412. I 
' 

ZE81"01. Przychodni Spe­
ejalistycznych m. Lodzi -
Przychodnia Skórno-Wene­
rologiczna, ul. Zakątna 44, 
I p. , rejestracja, przyjmu­
je t ala dobę (oprócz n ie­
dziel) , uddela porad w za­
kres ie chorób wenerycz­
nYch I leczy bezpla tnie 

1842 k 

CZERWONIEC Konstanty 
ginekolog. Tuwima 20. tel. 

KRĘGI s tud.zienne produ- 355-30 3330 g 
kuje i dostarcza Mieczy­
sław Lach, Zgierz, Bucz­
ka 16, tel. 16-20-63 3515 g 

NAJWIĘCEJ ofert posiada 
Biuro Matrymonialne „SY­
RENKA", Warszawa, Elek­
toralna 11. Informacje IO 
zł znaczk ami poczto wymi 

1060 k 

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matrymonialne „Mal 
teństwo" 81-707 Poznań. 
Libella 29 poleca swoje u· 
sługi w kojarzeniu mał· 
teństw: Informacje 10 zl 
znaczkami pocztowymi 

1126 k 

1ł LUTEGO br. zginął brą­
zowoslwy wyżeł Il)yśllw­
ski, ogon długi. Za odpr o­
wadzenie, względ,nle wska­
zanie nagroda. Oles zczak , 
Proletarlaclta 24 tel. '""-q\ 

1428 g 

CYPERLING - specjalis ta 
g inekolog. PKWN 4. Tel. 
240-17 3893 g 

Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
skórne, weneryczne 16.30- 19 
Próchnika 8 3778 g 

FARBUJEMY: bluzki, mo­
dylon, bri-nylon elas tor. 
b istor. torlen , cremph ne. 
casilon, koszule non-iron. 
koronki. Prywatny zakład 
Nowomiejska IO. Tel. 288-17 

4218 g 
~~'--~~~~~~ 

PANIĄ, k tór a w dniu 7 
m area Otkolo godz. lt1 pod 
niosła kołnierz z lisa b ia­
l~go na ul. Wojska Pol­
skiego n iedaleko Sporn ej 
proszę o zwrot kolnier2a 
za wynagrodzeniem. Lódź, 
Przemysłowa 23 m. 2 

4280 g 

~~ 

I AKADEMIA ROLNICZA I 
w LUBLINIE 

w terminie do 15 marca 1974 r. 
prlyjmuje lgłoszenia na 

STUDIA ZAOCZNE I 
DLA PRACUJĄCYCH 

na WYDZIALE ROLNICZYM 
oraz na 

WYDZIALE ZOOTECHNICZNYM. 

O przyjęcie na studia mogą 
ubiegać się kandydaci: 

1) pracujący w produkcji rolnej I po­
krewnych instytucjach, 

2) właściciele lub wspólwłaścłclele go­
spodarstw rolnych, 

3) nauczyciele szkól rolniczych I pod-
stawowych na wsi. 

War unkiem przyjęcia na stud ia jest 
odbycie dwuletniego stażu pracy w 
roln ictwie. Podania należy najsyłać do 
Dziekanat u Wydziału Rolniczego I Dzie­
k a nat u Wydz i ału Zootechnicznego AR, 

ul. , Akademicka 13, 20-934 Lubli n. 

Wymagane dokumenty: 
1) podanie, 

I 
POSZUKUJĘ gara:!:u okoli­
ce Batut lub Sródmieścla, 
T el. 520-60 4148 g 

SPRZEDAM z powodu w y­
jazdu: Jugosłowiat\s.ki se11-
mentow y kom plet mebli z 
wersalką. dwoma fotelami 
i 1awa, dywa.n wełniany .I 
igłowy, komplet porcelano­
wy zlocony 'na 12 osób. 
radio ,.Koncert-Boy", a­
dapter traru:Ystorowy ze 
7.mien!aczem. telewlzor s ie­
ciowo-samochodowy, ka­
mere oraz Inne rzeczy·do-

§ SAMOCHODOWEGO „POLMO" § 
§ w Lodzi, ul. Przybyszewskiego 99 § , 
S podaje do wiadomości, że od dnia 20 S 

2) życiorys, 
3) świadectwo dojrzałości w oryginale, 

PROJEKTOR filmowy 8 mm 
s tandard, radziecki „Lucz-
2" sprzedam. 1.500 zł. Tel. 
418-65 godz. 20-21 4187 g 

' mow e. · Tel. 849-60. godz. 
16-20 3521 g 

KUPIĘ 2 stare obrazy, 2 
ładne licht arze, polską sza­
ble przedwojenną. Ofe.rty 
„3448'' Prasa, Piotrkowska 
96 

§ lutego br. wypłaca swoim p racow nikom § 
§ na.grody z zakładowego funduszu s· 
§ nagród za 197ą r. § 
'S Ewentualne mszczenia z tego . tytułu 'S 
S pracowników zatrudnionych w r. 1973 S 
§ winny być zgłaszane do 13 marca 1974 S 
§ roku. Po tym okresie reklamacje nie § 
§ będą uwzględniane. - 1529-k S 
~..r..r..r.r..r..r..r.rf..r..r_,,,,„„„„„,,,„„„„„„„„,„,„„„„,.A. 

SATURATOR bufetowy, 
terme elektryczną 80 li­
t rów, krzesła, stoły sprze­
d am. Tel 571-20 oo 111 

MASZYNĘ do pisania -
spr zedam. Tel. 209-54 

„ZASTAVĘ" piln ie s11rze­
.,ZASTA Vili" sprzedam. - dam. Tel. 545.59 godz. 14-
Tel. 214-19 35i6 g 13 4233 g 

MATURA! w miesiąc po­
wtórzysz matematykę w 
zada niach. 290-11, i ielona 
2-10 mgr Janowski 

' 3497 g 
TUJE k ilkuletnie 40 sztuk 
sprzedam. Tel. 201-36 

„SYRENĘ 104", rok 1967, „SKODĘ MB 1000" sprze­
si>rzedam. Tel. 802-85, od 16 dam. P iotrkowska 226, ga-

3477 g rat w podwórzu, godz. SZWACZKA potrzebna na 
----------- 16-18 (sobota) 4269 g koszule męs.kie. Zgłoszenia 

OKAZYJNIE sprzedam le-· 
żankę - wersalke. P totr ­
k o wska 241 m. 58, prawa 
oficyna, parter, Zofia Ko­
łodziej 3470 g 

„SKODĘ-Octavię" sprze- •. ~41:8" Pras a, P iotrkowska 
dam. Tel 504-22, do lł 96 

3504 lt 

„WARSZAWĘ" rok 1-!172 -
stan bardzo dobry sprze­
dam. Tel 538-87 3430 11 

, ,MOSKWlCZA 407" na częś 

łiitt91©11 
DOMEK przenośny 20 m w 
Sokolnikach sprzedam. -
Wiadomość: Lódź, Sreb-
rzyńska 87 m, 7, godz. 
16-20 3415 g 

ci sprzedam, Korczak, Dą- M-Z lub M-3 pil'n!e poszu­
browa-Rusiec, p-ia Rusiec, kuję na 4 miesiące. Tel. 
pow . Pajęczno 3272 11 348-44 3548 i: 
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DLA KANDYDATOW 
na 'WYŻSZE UCZELNIE 

BADANIA LEKARSKIE 

dla kandydatów na wyższe ućzelnle 

zamieszkałych w Lodi1. którzy świa­

dectwa dojrzałości otrzymali w latach 
ubiegłych, przeprowadza 

ZESPOL OPIEKI ZDROWOTNEJ 
DLA SZKÓL WYŻSZYCH 

w Łodzi, ul. Piotrkowska. 48. 

Rejestracja kandydatów odbywać s i ę 

będzie w kaidy wtorek i piątek, po­
cząwszy od 1 marca 1974 r. o godz. 15. 
Kandydaci winni zgłaszać s ię do reje­
stracji z dowodem osobistym i nastę­

pującymi wym kami badań: 

1) prześwietlenie klatki piersiowej, 

2) badanie krwi na OB, 

3) badanie krwi na WR, 

4) szczepienie p,rzeciw durowi brzusz-
nemu, 

5) nosicielstwo (tylko dla kandydatów 
na AM). 

' ' ( 

< 
( 
( 

~ 
( 

' ( 
( 

~~ 
~~ 
) ( p ,, ,, 
~ ~ 
$ ~ 
~ ~ ,, 
~ ~ 
~ ~ 
~~ 
>' , ( 
~ ~ 
)' 

~~ 
F 
~ ~ 
~~ 
~ ~ , c ,, ,, 
, < ,, 

Badania dotyczą kandydatów do wszy- ~ ~ 
stkich szkól wy:i:szych w kraju. Kan- ~~ ,, 
dydac'1 z terenu województwa łódzkie- ~~ 

go badania odbędą w Zespołach Ople- ~~ 
ki Zdrowotnej w miejscu zamieszka- ~~ 
nia. Szczegółowych informacji udziela !>! 
11ekcja administracyjna zespołu w godz. 
8-15, tel. 216-95, 238-50. 1580-k . 

~~&'AA~ 

PRZYJMĘ ucźńia ,na mie­
szkanie J{il!ńskiego 144 m . 
10 ' 3546 g 

WLASNOSCIOWE M-3 
śródmieście lub t rzypo­
kojowe, stare budowni­
ctwo, zamienił! na t rzy lub 
ł-pokojowe , budow n ictwo 
międzywojenne z c.o. -
Olerty „3505" Prasa, P io tr­
kowska 96 

MIESZKANIE wlasnościo" 
We w blokach M2 Z, dzle!: 
nica Dąbrowa lub Zarzew 
kuplę, Oferty „342ł" Pra­
aa, Plotrkows!Ca 95 

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią, wygodami n a 
dwa razy po pokoju z k u­
ch nią , wygo dami. T elefon 
558·48 3429 g 

M-ł zamien ię na M-3 lub 
2 oddzielne. Oferty „3414" 
Prasa. Piotrkowska 96 

POKOJ n ie umeblowany w 
blokach do wynajęcia. -
Płatne z góry. Oferty 
„3621" P rasa. P io trkowska 
96 

MIESZKANIE 46 rrt w ce n­
trum, wygody (bez c.o.) , 
I p iętro . nadaj ące się na 
pracownię, zamienię na 
podobne, centrum wy;Jclu ­
czone. Oferty „3260" P ra­
sa. P iotrkowska 96 

LOKAL do tirow &dzenia 
warszta tli samocho<l.ow ego 
na terenie Lodzi przyjmę 
w dzierżawę. - Oferty 
„3562" Prasa. Piotrkow&k a 
96 

M-ł - blok!, I p. telefon, 
Kozi.ny, zamlen1i: na rów­
norze<lne, dzielnica ab o.t ęt­
na. Tel. 502-61. godz . 18-
21 3ó36 li 

DWA !>Oko je. kuchnia, roz 
kladow e, b loki - zam ie­
nie n a 2 ra zy po pokoju 
z kuchni ą - bloki. Ofer ty 
„ ~5D7" Prasa, Piotrkowska 
96 

MIESZKANIA pasz u.kuj e 
małżeństwo s tudenckie. -
Oferty .,3792" Prasa, P iotr­
kowska 98 

POTRZEBNY na sta~ pra­
oownik (fachowiec) do 
s7.kólkl owocowej - umie­
j ętność szczepienia i ocz­
kowania . Oferty „3454" 
Prasa, P io trkowska !Hl 

POMOC domową przyjmę. 
Wiadomość: Zaklad r ymar­
ski, Piotrkowska 67, lewa 
oficy na, w pOdw ór zu 

. 3486 li 

KWALIFIKOWANA pomoc 
do rocznego dziecka na 
st ale lub dochodząca zaraz 
potrzebna. Tel. 88ł-Ol 

3917 li 

POMOC domowa 2 ra.ty w 
tygodniu potrzebna. Zie-
lona 2.5a m. 14 3423 i 

!\IGR ek<l'llomil poszukuJe 
pracy na pół etatu. Ofer• 
ty ,,3431" Prasa, P iotrkOW­
ska 9G 

POMOC do 3-letniego dzie­
cka (5 dn1 po 5 gadzim) 
potrzebna. Tatrzańska 66/68 
m . 95 3544 11 

POMOC dochodząca do 
dwóch kulturalnych kobiet 
ootr7ebna Kopern ik a 18 
m. 4, godz. 15-17 4304 li 

ZAMIESZKAM 2 rodzi.ni\ 
u starszych, samotn-ych o - · 
sób w domu jednoro dzin­
nym, zapewniając im o­
piekę , starania, świadcze­
nia. O!erty ,.3406" P rasa. 
P iotrkowska 9& ____ _ 

SAMOTNI! Outy wybór 
ofert posiada Biuro MatrY· 
monlalne „WESTA" 70-952 
Szczecin. skrytka · poczto-
wa 672 1027 ·k 

GA:tNiltl regeneruje, 
reguluje analizatorem spa­
lin, wykrywa us terki w 
silnikach samochodowych , 
ust awia zapłony elektro­
nowym aparatem „ Cryp­
ton", wyważanie kół dy­
namiczne - statyczne, re­
gulację zbieżności I kątów 
zaW! eszenia przedniego -
wykonu je inż. Supady -
suwalsk a 24. Tel, 438-78 

. 2823 i: 

ZAKŁAD . Grawersko -Pie­
czątkarSki Zbigniew To­
malczyk , Lódt, Nowomiej­
ska 12 wykonuje p!eczątltl 
i;:umow e , w ciągu 3 dni 

1200 lt 

4) zaświadczenie .~ . ~akładu pracy o 
WJ'J;aienfu Zgody 03 studia, 

5) zaświadczenie o odby'clu stażu pra­
cy w rolnictwie (rolnicy indywidu­
alni z gminy), 

6) kwestionariusz osobowy poświad­
czony przez zakład pracy lub urzę­
dy miejskie (gminy), 

'7) zdwladczenle lekarskie, 
8) trzy fotografie. 
S tud ia na Wydziale Rolniczym odby­
wają się w Lublinie, w Punkcie Kon­
sultacyjnym w Kielcach I Białej Pod­
laskiej. Studia na Wydziale Zootechni­
cznym odbywają się tylko w Lublin ie. 
Warunkiem dopuszczenia do egzaminu 
wstępnego jest uczestniczenie w tJeź­
dzie informacyjno-metodycznym; o ter­
minie zjazdu kandydaci zostaną powia-

domieni. 

Egzamin wstępny z: 
1) biologii, 2) matematyki lub chemii 
wg wyboru kandydata, 3) języka obce-

go - odbędzie się w czerwcu br. 
845-k 

~iO'»~~~ 

LODZKIE Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze~ 
mysłowego „PRZEMBUD", działając z ramienia 
Zjednoczenia Budownictwa Przemysłowego 
„Centrum" w Warszawie i a ti;udl).i: 
- BETONl.(\RZY, , ,. 
- TYNKARZY -
- OPERĄTOROW na dźWieli samojezdinP. 

z uprawnienlami, 
ROBOTNIKÓW do przyuczen'ia zawodu. 

D~a pracowników zamiejscowych zapewnia my 
kwatery w hotelach robotniczych. Zg)oszenia 
kandydatów z terenu Lodzi przyjmu je dział za­
trudnienia, Lódź, ul. Sienkiewicza 85/87, pokój 
1012 i 1011, X p iętro, tel. 644-40 w godzinach 
7.15-15.15. 1452-k 

- TOKARZY, 
- FREZERÓW, · - · 
- SLUSARZY obróbk'1 ręcznej, 
- SZLIFIERZY , ostrzarzy narzęcl,zi owych , 
zatrudnią natychmiast z terenu l,.odzi Zakłady 
Igieł i Części do MMzrn llziewlarskich „Famid" 
w Lodzi, ul. Wersalska ·50 (Teofilów). War unl,ti 
pracy I płacy do uzgodnienia w zakładzie. Zgln­
szen'ia przyjmuje dział kadr 1 szkolenia ZcłWo­
dowego w godz. 7-15. 1449-k 

WIERTACZY, SZLIFIERZY, TOKARZY, FRE­
ZEROW zatr udni zaraz z terenu Lodzi Kombi­
nat Obrabiarek i Narzędzi do Obróbki Scierne,f 
„Ponar-Jotes" w Łodzi, ul. Papiernicza 7 I Wól­
czańska 178. Wynagrodzenie net to wg Uchwały 
RM nr 222 plus premia akordowa. 1527-k 

PRE „Elekłromontai" w Lodzl, ul. Rewolucji 
1905 r. nr 21, z.a.brudini z terenu Lodzi 
O ele-ktromonterów, 
o kopaczy, 
wyna,grodzenle wg UZP w ·budowmctwle . 

Informacji uthiel a dzial kadr 1 stnkolenia za.wo. 
dOtW~go w Lodzi, ul. Rewolucji 1905 r. nr 21. tel. 

2!!9. 49 lub 398-70 wew. 18. 1548/k 

INŻYNIERA architekta na stanowisko kierow~ 
nika pracowni projektowej przyjmie zaraz z ~e­
renu Lodzi Lódzkie Przedsiębiorstwo Budowmc• 
twa Wielkopłytowego „Dąbrowa", Łódź, ul. Ga• 
garina 13. Wa runki pracy i placy do omówie• 
nla w dziale osobowym w godz. 7-15, tel. 486-80. 

1544-lc 

Z ATRUDNIMY ! 

- MGR EKONOMII - z kiłkuletnlą praktyką 
w budownictwie ze znaj.omością zagadn'.eń 
p lac,owych na stanowisko inspektora do wy­
działu zatrudnienia i plac, 

- MGR EKONOMII - z kilkuletnią ·praktyką 
w budownictwie ze znajomością programo­
wania robót na stanoi.visko inspektora do 
wydziału planowania i bilansowania robót, 

- MGR EK ONOMII - z kilkuletnią praktyką 
w budownictwie ze zna;omością inwestycji W 
zalcresie planowania i sprawozdawczości, 

- 2 MGR EKONOMII - lub techników ekano­
m istów z kilkuletnią praktyką na stanowi­
skach kierowniczych w budownictwie na sta­
n owiska inspektorów do wydziałów księgo­
wości przedsiębiorstw, 

- 2 INŻ. BUDOWN. lub techników budowla­
nych - z kilkuletnią praktyką w budown!c­
t wie na stanowiska inspektorów do wydzia­
łu wykonawstwa budowlaneg,o, 

- TECHNIKA ENERGETYKA - z kilkuletnią 
praktyką w budownictwie na stanowisko in, 
spektora do wydziału mechaniczno-energcty­
czne20, 

- INŻ. MECHANIKA lub technika mechanika 
(elektryka) z praktyką w budownictwie oraz 
ze znajomością projektowania na stanowisko 
inspektora do wydzialu organizacji produk, 
cj i i projektowania. 

· Zgłoszenia kandydatów z terenu Lodzi przy,i ­
muj e Inspektorat d.s. Osobowych Zjednoczenia 
P rzedsiebiorstw Budowlano-Montażowych PL w 
Łodzi, pl. Zwycięstwa 2, tel. 605-60. 13:i2-k 

PRACOWNIKOW w następujących zawodach 
zatrudni zaraz z terenu Lodzi Dyrekcja Zakła­
dów Motoryzacyjnych nr 2 w Lodzi.: 
- MASZYNISTK I, 
- SLUSARZY maszY'J1owych, 
- MONTERÓW urządzeń wodno-kanalizacyj, 

nych, 
- MONTERÓW samochodowych, 
- BLACHARZY-SPAWACZY, 
- STOL ARZY, 
- WULKANIZATORA, 
- P ALA CZY kotłów wysokoprężnych, 
- KIEROWCÓW. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela dział 

kadr, Łódź, ul. Dubois 119 w godz. 7-9 i od 
11 do 15. 16!17-k 

Zarząd Aptek Województwa Lódzkiego w Łodzi, 
ul. Roosevelta 18 ogłasza przetarg na wykonanie 
robót remontow-0-bud-0wlanych instalacji sani­
tarnych i wodno-kanalizacyjnych oraz c.o. w 
lokalu Apteki nr 42 w Lutomiersku, ul. Kościu­
szki 26 w terminie do dnia 30 listopada 1974 r, 
Szczegółowych informacji udziela dział inwes ty­
cyj no-rem ontowy w Lodzi, ul. Roosevelta 18, I 
piętro, pokój 11 w godz. 9-13 w terminie do 
dnia 22 marca br. Otwarcie przetargu nastąpi 
dnia 25 marca br. o godz 10 w biurze Zarządu 
Aptek w Łodzi, ul. Roosevelta 18. Zarząd Aptek 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta i ewen­
tualn ego unieważnienia przetargu bez podan'1a 
p rzyczyn. 1513-k 

„Polmo-Motozbyt" PP w Lodzi, ul. P. Slcargi 12 
podaje do publicznej wiadomości , że w dniu 22 
ma rca 1974 r. o godz. 9 w siedzibie przy ul. 
Brukowej 16 w Lodzi (świetlica) odbędzie s'ię 
przetarg samochodów osobowych i dostawczych 
w trybie us talonym zarządzeniem ministra han­
dlu wewnętrznego z dnia 14 stycznia w sprawie 
sprzedaży mdywidualnym nabywcom używa­
nych sam ochodów przez przedsiębiorstwa lgru­
powane w CTH „Polmo-Motozbyt''. 
Marka - typ nr siln. 
Żuk A03 20-186077 
Nysa 501 F 20-257847 
Warszawa 204 K T06-3374 
Wołga M-21 21-840792 
Warszawa 223 21-041166 
Warszawa 223 T06-2322 
Warszawa 223 T06-1356 
Warszawa 224 20- 249234 
SHL Gazela 639 

cena wyw. 
55.431 zl 
43.473 zł 
41.739 zł 

107.609 zl 
39.130 zł 
65.21!! zł 

71.739 zł 
39.130 zł 
12.112 zł 

oraz poja.zdy po pierwszej obniżce cen wywo­
ławczych: 
Moskwicz 412 
Warszawa 203 

oraz pojazd 
lawczej: 

090332 75 .000 zł 
21-006660 · 29.000 zl 

po trzeciej obniżce ceny wywo-

Warszawa 204 20-209994 21.700 zł 
Wszystkie wymienione pojazdy można JglądaQ 
na terenie SOS w Łodzi, ul. Wojska Polskiego 
49 w dniach 20 i 21 marca 1974 r. w godz. 
11-13. Zamteresowani winni wpłacać wau iu.m 
w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej poja­
zdu na konto PKO Łódź 7-6-4 pod a j ąc nazwę 
i ad res przedsiębiorstwa organi zującego p:·ze­
targ, najpóźniej w przeddzień przetargu. „Pal­
mo - Miotozbyt" Pp nie udziela gwarancj i nni 
rękojmi z tytułu wad fizycznych sprzeda wa­
nych pojazdów w p rzetargu, równ ocześnie za­
strzega sobie prawo unieważnienia p rze targu 
bez podania przyczyn. 2'J-jt 

LECZNICA GINEKOLOGICZNA 
Spółdzielnio 

Lekarzy Specjalistów 
„ZDROWIE" 

AL. KOSCIUSZKI 67, TEL. 661-87 
+ leczy w zakresie chorób kobiecych 

i niepłodności, 

+ wykonuje zabiegi ginekologiczne w 
znieczuleniu. 

+ prowadzi Poradnię Ginekologiczną 
dla dzieci i młodzieży, I 

+ przeprowadza badania 
i histopatologiczne, 

+ wykonuje zastrzyki. 

cytologiczne 

DZIENNIK LODZKI nr 58 (7858) 'I 



(49) R A D I O 
(Redaguje HENRYK CISKI) 

Kostka 

Oto ta sama kostka znajdująca się 
w trzech różnych położeniach. Przy­
i:tatrzcle się · uważnie rysunkowi i 
powiedzcie jakle symbole graficzne 
znajdują się na przeciwległych w sto­
sunku do widocznych bokach kost­
ki!. 

POZIOMO: 1. Za­
rząd portu, 9. Znane 
miasto w Czechosło­
wacji. 10. Nazwa mar 
garyny, 11. Ręka mi­
sia, 12. Poszedł w 
las wraz z innymi, 
13. Wieje nad jezio­
rem Garda we Wło­
szech, u. Jest na 
każdej mapie, 15. 
Dawny proszek do 
szorowania, 16. Grec­
ka bogini mądrości, 
18. Zbiornik na ply­
ny, 20. Wiankowa ro 
śli:na. 21. Lewy do­
pływ Wołgi. 22. Krz.v 
żówkowa papuga, 23. 
Tkanina dekoracyj­
na. 24, Choroba oczu. 

Krzyżówka 
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SOBOTA, 9 l\IARCA 

PROGRAM I 

10.00 Wlad. 10.0B Muzyka w twoim 
<lomu. 10.30 „Sława I chwała" - odc. 
10.40 Muzyka ludowa. 11.00 z lubel­
skiej fonoteki muzycznej. 11.18 Nie 
tylko dla k lerowców. 11.25 Co sły­
chać w świecie. 11 30 Nasi ulubień­
cy, 12.05 Z kraju I ze świata. 12.20 
Chwila muzyki, 12.25 Piosenki ze 
złotych płyt, 12.40 Koncert życzeń. 
13.00 „Od Siowierza Jechoł wóz". 
13.15 Rolniczy kwadrans. 13.30 Słyn­
ne tematy musicalowe. 14.00 Ze świa­
ta nauki i technlki. 14.05 Muzyka 
rozrywkowa. 14.30 Sport to zdrowie. 
14.35 Spotkanie z piosenką. 15.00 
Mi<idzynarodowe zawody harcerskie. 
15.30 Poetycki koncert życzeń. 16.00 
Wiad. 16.10 Koncert debiutów. 16.30 
Podróże muzyczne po kraju . 17.0D 
Radlokurier - magazyn. 17.45 Halo­
we mistrzostwa Europy w lekkiej 
atletyce w Goetteborgu. 18.35 Muzy­
ka i aktualności. 19.00 I wydanie 
dziennika. 19.15 „Trzy oblicza pio­
senki-beat". 19.45 Kupić, nie kupie, 
posłuchać warto. 20.00 „Program z 
dywanikiem" nr 157 CL). 21.05 .,Trzy 
oblicza piosenki sweet". 21.30 Kro­
nika sportowa. 21.43 „Trzy oblicZA 
piosenki - kabaret". 22.00 II wyda­
nie dziennika. 22.15 Sobotnia rewia 
taneczna. 23.0IJ Wiadomości. 

PROGRAM n 

I nnn 

Rozwiqzunie 

PIONOWO: 1. Fi­
gura geometryczna, 
2. Urządzenie specja­
listyczne, 3. Ojczulek 
na dachu, ł. Gatu­
nek wierzby, 5. Sym­
bol tantalu, 6. Cza­
sem wstajesz lewą, 7. 
Stop metall z rtęcią, 
9. Brutto - netto, 12. 
Jak Wisła szeroka, 
14. Setki, 15. N-a re-

cepcle po połowie, 
16. Napój alkoholo­
wy, 17. Ty na nim w 
pracy, 18. Część cla-

la, 19. Miejsce wpłat 
1 wypłat, 21, Wiosną 
na rzece, 23. Miara 
gruntu. 

8.30 Wiad. 8.35 Sprawy codzienne. 
8.55 Chodwny - „Tam pod borem". 
9.00 Koncert chóru PR I TV. 9.20 
Bezpieczeństwo na jezdni zależy od 
nas samych. 9.30 600 sekund z pio­
senką. 9.40 K Szymanowski - so­
nata d-moll. 10.00 Teatr PR „Odlu­
dek" - słuch. 11.00 Dla szkól śred­
nich (wych obywatelskie). 11.20 G. 
Brassens 1 Jego ballady, 11.30 Wiad. 
11.35 Rodzice a dziecko. 11.40 Melo­
die ludowe. 12.05 (L) Komw1ikaty. 
12.10 (L) „Głos Ziemi Lódzkiej" -
magazyn. 12.25 (L) „Ocalić od za­
pomnienia" - aud. 12.50 CL) Kon­
cert. 13.00 Dla klasy IV liceum za­
jęcia fakultatywne) . 13.20 Muzyka. 
13.30 Wiad, 13.35 „Oblad" - opowia­
danie P. Kampisa. 13.55 Miniprze­
gląd folklorystyczny. 14.00 Więcej, 
lepiej, ' taniej 14.15 „Szczęście na 

„Rozkoszy łamaniu głowy" 
nr 45 

a r le u 

MINIKRZYZOWKA 

POZIOMO: tas, Aram, Matamor, 
Atakora, korowaj, Sara, kur. 

przez kierownika Kopytkle\Vi­
Będzle teraz jasno Jak w 

- Owszem - powiedział Kopytkie-1 daną 
wlcz. kierownik przedsiębiorstwa e- cza 
lektryfikacyjnego w Bimbrowicach - d:r:l~ń w naszym parku - wołali ura­

dowani członkowie szanownego pre­
zydium. Ale jakież było Ich zdumie­
nie, gdy za pobrane pieniądze Ko­
pytklewlcz w całym parku postawu 
tylko ł latarnie. 

PIONOWO: karakorum, tatarak, sa­
mowar, mora, mak, Atos, Rej. 

WIRÓWKA OBRAZKOWA 

1. szympans, 2. Krokodyl, 3. Jaskół­
ka, 4. rzekotka, 5, wielbłąd. 

U FRYZJERA 

Szatynka ma na imię Krystyna. 

ALG EB RAF 

912 - 171 - 741 
~ + 

12 X 38 - 456 

78 + 209 - 285 

Nagrody kslątkowe wylosowali: Bog­
dan Augustyniak, Lódź, al. Kościusz­
ki ł6, Stanisława Janas, Lódt Zakła­
dowa 96, Tadeusz Kraclńskl, Lódż, Ki­
lińskiego 75, Józef Kocur, Promińskie­
go 5, Waldemar Debich, Pabianice, ul. 
X.X-lecia 8. 

Nagrody są do odebrania w sekre­
tariacie „DL", Lódź, Piotrkowska 96 
li p. w godz. od 10 do 15. 

mogę podjąć się ogwletlenla waszego 
parku. ale to będzie drogo koszto­
wało, gdyż każda alejka powinna być 
oświetlona przynajmniej 1 latarnia. 

W styczniu br. spisano w Prez. RN 
umowę „te k·ażda alejka jedną la­
tarnią" I kasa wypłacila gotówkę, żą-

Poszczególne kwa­
draciki zastąpić na­
leży odpowiednimi 
liczbami i wykonać 
wskazane dzl,alania 
arytmetyczne. Parnię 
tać należy, iż tym 
gamym kwadracikom 
odpowiadają jedna­
kowe liczby. 

om rno ~ w1a 
+ 

[Dx OO=loroo 

rn+oaa=rna 

Niestety, niczego n ie motna było 

mu zarzucić, wykonał umowę tak 
jak ona brzmiała. Zgadnijcie, Jak 
Kopytkiewlcz rozmieścił te cztery la- . 
tarnie, że każda alejka Istotnie była 
oświetlona I latarnią. 

Na rysunku plan ogrodu w Blm­
browlcach (białe to alej kil, 

Konikówka 
Rozpoczynając od litery z ruchem 

konika szachowego odczytaj rozwią­
zanie - przysłowie , ludowe. z 

Rozwtązama przynajmniej dwóch 
zadań nadsyłać należy pod adresem 
naszej redakcji w terminie 7-dnlo­
wym z dopiskiem na kopertach-kar­
tach „Rozkosze łamania głowy nr ł9". 

końskim grzbiecie". 14.35 F. Men· 
delssohn-Bartholdy fragmenty. 
15.00 Zawsze o 15.00. 15.40 Pieś ni sta­
ropolskie. 15.50 Przegląd czasopism. 
16.00 „Czata" - magazyn wojskowy. 
16.15 Utwory mlstrzów baroku. 16.4ó 
(L) Aktualności łódzkie. 17.00 (L) 
Recenzje Stefana Kubickiego. 17.23 
(L) Stereo-dysk. 18.10 (L) Koncert 
smyczkowy. 18.30 Echa dnia. 18.40 Ra­
diolatarnia, czyli przewodnik popu­
larnonaukowy. 19.00 (L) Muzyczny 
wieczór stereofoniczny (do godz. 
21.30). Hl.OO Kwadrans jazzu. l~.15 ~ 
lekcja jęz. franc. 19.30 „Matysiako­
wie" - odc. 20.00 Recital tygodnia. 
20.30 !Notatnik kulturalny _ 20.40 Ką­
cik starej płyty. 21.00 Wesoły kra­
mik nr 80. 21.15 P. Czajkowski -
Kaprys wioski A-dur. 21.30 z kraju 
I ze świata . 21.50 Wiad. sport. 21.~5 
Przewodnik operowy. 22.30 Zespól 
IX - „Kiedy Im było dobrze". 23.00 
Kartki z muzycznego albumu. 23.30 
Wiadomości. 

PROGRAM Ul 

12.05 Połudnlowe wyd. Z kraju I :r;e 
świata. 12.20 „Nie troszczysz się, nie 
zależy cl" - gra I śpiewa zespól 
c . Santany. 12.25 Za kierownicą, 13.00 
N a bydgoskiej antenie. 15.00 E,kspre­
sem przez świat. 15.10 Roczniki pol­
skiej piosenki. 15.30 Odpowiedzi z 
różnych szuflad 15.45 Spiewa M. 
Swięclcki. 16.00 „Pod dachami Pary­
ża". 16.30 Piosenki M. Swięclckiego. 
16.45 Nas2 rok 74. 17.00 Ekspresem 
przez świat. li.05 „Spadek po gene­
rale" - odc 17.15 Mój magnetofon. 
17.40 Pól żartem, pól serio. 17.50 Po-
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Tłumaczył R· NORSKI 

Mac pierwszy chciał wymknąć się z pułapki. Runął w strone 
Forda, który posuwał się powoli w jego kierunku. 
Huknął strzał. Jak stłuczona marionetka, zwalił się na jezdnię. 

Pablo Rodriguez nie był strzekem wyborowym. Jego wyczyny 
na strzelnicy policyjnej sięgały ledwie wymaganej przecię,tnej 
Przy tym wszakże dystansie i dzięki korzystnemu faktowi, że 
tarcza była doskonale oświetlona reflektorami Forda, absolutnie 
nie mógł chybić swego celu. 

Dla Większej pewności mierzył prosto w pierś. 
Slizgając się po mokrej jezdni, Joe zawrócił w miejscu. J?otęi­

nym skokiem rzucił się poza oświetlone pole strzału i z furią 
skoczył na chodnik, z którego przed chwilą uciekł, wtuliwsZY 
głowę w ramiona. 

Kierowca Forda lekko obrócił kierownicę. Swiatła uchwycilY 
Joego w jego szalonym biegu. 

Pablo Rodriguez wbiegł na jezdnię w pościgu za przestępcą. 
uważając, by nie pośliznąć się na mokrym asfalcie. Cel był jak 
na dłoni, sylwetka wyraźnie zarysowana na ciemn:ym tle murów. 

Dwa razy rewolwer zaszczękał w jego ręku. 
Joe padł na twarz Z gardła wydarło się wycie, gdy ciało ude­

rzyło o bok samochodu, zaparkowanego wzdłuż chodnika. Odbilo 
się od wozu na dobre pięćdziesiąt centymetrów nad ziemią i ru­
nęlo na bruk 

Paulo Rodriguez zaczął szybko rozmyślać. Już parę okien 
otwierało się lękliwie. W Nowym Jorku ludzie byli raczej ostroż. 
ni. Strzały na ulicy mogły iedynle narobit kłopotów, a nawet 
można było oberwać zabłąkaną kulą. Tylko śmiałkowie ryzyko· 
wali uchylenie okna Ale na pewno w sąsiednlt'h budynkach lu­
dzie ożywieni dobrymi chęciami już gorączkowo nakręcali na tar. 
czy telefonu numer pobliskiPgo komisariatu. Trzeba było dzialar 
bez straty czasu. 

Ford dotoczył się do i:ogu ulicy i przejechawszy przecznicę, 
zwiększy! szybkość. 
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Pablo zapalił latarkę kieszonkową. 
Pierwszy chuligan nie żył. Pablo był z siebie dumny. Sam 

Cohen i Tomy Zuccaro, jego koledzy z komisariatu, którzy wy­
śmiewali się zeń na widok jego tarczy na strzelnicy z dużym 
polem rozrzutu, dostaliby żółtaczki, gdyby zobaczyli tę dziesiątkę 
na żywej tarczy, i to o<I pierwszej kuli. Facet istotnie nie żył. 

A teraz do drugiego. Pablo Rodriguez przebiegł na drugą stro­
nę ulicy, skoczył na chodnik i zatrzyma! się tuż obok ciała Joego. 
Ten jeszcze żył. Z gardła wydobywało się rzężenie. Sąsiedzi nie 
powinni zauważyć tego, co się tu dzieje. Tym razem celował 
w głowę, nacisnął spust. 

Następnie, pewien, że komisariat już zaalarmowany, spokojnie 
czekał, aż nadjedzie samochód z patrolu. 

Harry Shulz kilka ulic dalej zostawił czarnego For<la. Nie było 
sensu paradować w tym pojeździe, który mógłby być rozpozna­
ny. Wsunąwszy głęboko ręce do kieszeni płaszcza, wolnym kro­
kiem wrócił na miejsce strzelaniny. Z daleka słyszał syreny PO­
iicyjne. Dotarłszy do narożnika bloku budynków, przyglądał si<: 
w zamyśleniu tłumowi, który zebrał sie na ulicy. nieczuły na 
zimno 

Reflektory, obracajcice się na dacbu samochodów policyjnych. 
rzucały krwawe światła na twarze, jak gdyby jeszcze chciały 
przydać swój akcent do tego ponurego widowiska. 

Ambulans był jedyną jasną plamą na tle otaczającej wszystko 
· czarni. Tu i ówdzie błyskały kieszonkowe lalarki glin, niby 
błędne ogniki. 

Harry Shulz niepostrzeżenie wmiesza! się w tłum I torując sobie 
drogę łokciami, zbliżył się do miejsca, gdzie padli chuligani. 
Wokół niego krzyżowały się okrzyki gapiów. W tłumie doirzal 
wysokiego faceta w ogromnym, fatalnie skrojonym płaszczu w 
szkocką kratę i w miękkim kapeluszu, opuszczonym głęboko na 
oczy. 

- Co tu się dzieje? - zapytał uprzeimie. 
Mężczyzna spojrzał na niego podejrzliwie. 
- Zamordowano jakąś facetlkę. 
- Ach. tak? 
- No. A te typy, które ją wypatroszyły, leżą tam. 
- Nie żyją? 
Męiczyzna zaśmiał się szyderczo. 
- Jak kurczątka na ruszcie. 
- Dziewczyna także nie żyje? 
- Jako się rzekło . Kapuje pan po angielsku? 
Wzruszył ramionami. 

- Zdaje się, że krew już z niej uszła, kiedy ją znaleziono. Ale 
niech pan zauważy, nie ma co narzekać. W pobliżu znalazł się 
jakiś glina. To naprawdę rzadka rzecz. Właśnie on ich załatwił. 
tycb dwóch żłobów. Glina zafasuje medal, ale hymny pochwalne 
będą piać na cześć mera miasta, Lindsaya. Dobra i jedna kreska 
na konto przyszłych wyborów. 

Harry Shulz powiedział mu dobranoc I wymknął się z tłumu. 
Pieszo dotarł do ósmej Avenue I taksówką wrócił do domu. 

- 38 -

wracająca melodyjka. 18.30 Polityka 
dla wszystkich 18.U F. Couperin -
VI koncert królewski. 19.00 Ekspre­
sem przez świat 19.05 Poeta piosen­
ki brazylijskiej 19.20 Ksiatka tygo­
dnia. 19.35 Muz. poczta UKF. 20.00 
Korowód taneczny. 21.10 Fotoplasti­
kon - film wioski. !l.30 C. Sanva-

~e I Jej oiosenk!. 21.50 Opera tygo. 
dnia - Charles Gounod - „Faust". 
22.00 Fakty dnia 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów - G . Harrison. 22.U 
Co wieczór oowieść „Emancy­
pantki" B. Prusa. 22.45 Beatlesi z~ 
swingiem. 

SOBOTA, 9 MARCA 

PROGRAM l 
8.30 TV Technikum Rolnicze, Język polski. 8.50 „Brylanty pani 

Zuzy" - fihn tab. 10.10 „Rodzina Straussów". 11.05 Dla szkól: kl. 
VIIl Geografia. 12.00 TV l'echnlkum Rolnicze, Chemia, Język polski. 
13.15 Sprawozdawczy Magazyn Sportowy. !5.00 Kronika Mistrzostw 
Swiata w Jetd:r;le figurowej na lodzie. 15.35 Telewlzy;ny Informator 
Wydawniczy. 16.00 Dziennik. 16.10 Dla dzieci. 16.40 Dla mtodzieży. 
17.05 Nie tylko dla pań. 17.30 Transmisja z halowych mistrzostw Eu­
ropy w lekkoatletyce (z Goetteborga). IR.45 Pegaz. 19.30 Dobranoc. 
19.30 Monitor. 20.20 „Rodzina Straussów". 21.10 Dziennik. 21.30 Wia­
domości sportowe. 21.40 „Brylanty pani Zuzy". 23.0-0 Sportowy Ma­
gazyn Sprawozdawczy. 

PROGRAM Il 

16.55 Kobiety · morza. 17.15 X Wroctawski Festiwal Polskiej Muzyki 
Współczesnej. 17.45 Ludzie nauki. 18.1;; Sztuka starożytnego Egiptu. 
18.45 Ryga. 19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.20 Transmisja z Mi­
strzostw Swiata w Jeździe figurowej na lodzie - jazda dowolna ko­
biet. W pnern·le - 24 godzin y, 22.30 „Ideały I życzenia" 

NIEDZIELA, 10 MARCA 
· PROGRAM I 

8.łO TV Technikum Rolnicze, Chemia, Język polski. 7.40 TV Kurs 
Rolniczy. 8.25 Nowoczesność w domu i zagrodzie. 8.45 Bieg po zdro 
wie. ~.oo Teleranek. 10.20 PKF. 10.30 Antena. 10.45 Piórkiem 1 węglem. 
11.10 „Przez Atakame". 11.40 Poezja polska. 11.45 Dziennik. 12.00 
Wszystko dla pań. 12.50 Kwadrans tygodnia. 13.05 Program wiejski. 
13.30 Dla dzieci. Ił.OS Wielka Gra. 14.55 „Postaw się - nie zastaw 
się". 15.50 Losowanie Totolotka. 16.05 Transmisja z Mistrzostw $wia­
ta w jetdzle tigurowej na lodzie pokazy mistrzów (z Mona­
chium) . 17.30 Sportowy Magazyn Sprawozdawczy. 19.15 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.?.0 „Szkoła uczuć". 21.15 „Alfabet rozrywki" 22.15 
lnfo:mac;•jny magazyn sportowy. 23 .15 Dobranoc dla doroslych. 

PROGRAM li 

12.00 Sprawozdawczy Magazyn Sportowy. 14.30 z bratnich anten, 
15.00 Ola młodych widzów. 16.00 „Konrad Wallenrod" - widowisko 
operowo-poetyckie. 11.00 Swiat, Obyczaje, Polityka. 17.3ii Filmy Ewy 
i Cz!!sława Petelskich „czarne skrzydła". 19.15 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.20 Koncert ,Przyjainl. 21.30 Estrada Poetycka. 21.55 Fil­
mowe Studio Młodych. 

PONIEDZIALEK, 11 MARCA 
PROGRAM l 

12.łS TV Technikum Rolnicze, Hoctowla zwierząt, Matematyka. 
15.&ł NURT. 16.30 Dziennik. 16.łO Zwierzyniec. 17.30 Echo stadionu. 
17.55 LWD. 18.15 Maaazyn kulturalny. 18.45 Eureka. 19.20 Dobrano<:. 
19.30 DzieQnik. 20.20 Teatr TV: Zofia Nałkowska „Dom kobiet", reż, 
Jan Kulczyński. Wykonawcy: z. Malynlcz, B. L.udwiżanka, K. Lu­
bieńska, z: Rysiówna, z. Mrozowska, B. Krafftó..wna. H. OkuniA· 
wicz, M. Chwalibóg. 21.55 Wiadomości sportowe i sprawozdanie 7. 
XXIV Międzynarodowego Wyścigu Kolarskiego Paryż - Nicea. 22.15 
Program publicystyczny. 22.40 Gra .. Old Tlmers". 23.05 Dziennik. 

PROGRAM U 

17.45 Sztuka poi;tretu . . 18.10 Z cyklu: Znaki zapytania. 18.50 Estrada 
Literacka „Pejzaże prowincjonalne", reżyseria W. Siemion. Wyko· 
nawcy: D. Nagórna, E. Krakowska. J. Ouriasz I w. Siemion. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Piosenki dla wsz~·stkich. 20.45 Orga. 
ny Silbermanna w Sakso~il. 21 .25 24 godziny. 21.3~ NURT. 

WTOREK, \2 MARCA 
PROGRAM I 

S.30 TV Tech11'ikui:n Rolnicze, Hodowla zwierząt. Matematyka 9.0J 
„Szkol·a uczuć" . 10.00 Dla szkół: kl. v-vr .Język polski. 10.25 „Sie­
demnaście mgnień wiosny". 13.ł5 TV Technikum Rolnicze, Matema­
tyka, Uprawa roślin. 16.30 D1lennik. 16.łO Ola dzieci. 17.05 Sylwetki 
X Muzy. 17.30 Dla mlodzie:!;y, 18.20 LWD. 18.26 Program publicystycz­
ny. 18.łO Program publicystyczny. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.20 „siedemnaście mgnień wiosny". 21.30 WiadomośC'I sportowe 
I sprawozdanie z XXIV Międz~·narodowei:o Wyścigu Kolarskiego Pa­
ryż - Nicea 21.50 Interstudio. 22.20 „Historia niezupełnie prawdziwa" 
- program rozrywkowy. 22.45 Dziennik 

PROGRAM Il 
17.05 ,Partnerzy - program publicystyczny. 17.30 Polski Fllm Do­

kumentalny, 18.15 „Córeczka" - nowela filmowa. 18.45 Slim John. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Młodość, talenty, pasje. 20.50 
Józef suk - Serenada Es-dur. 21.30 Teatr TV: Jarosław Hasck 
,;Szwejkowe przypowieści", reżyseria T. Worontklewicz. Szwejk -
J. Kłosiński oraz A. Fogiel, K. Jaworski, w. Saar, T. Sabara. B. 
Smela, K. Talarczyk, L. Wiernek. 22.20 24 golzlny. 22.30 Sprechen 
Sie_ deutsch? 

SRODA, 13 l\IARCA 
PROGRAM 1 

8.30 TV Technikum Rolnicze, Matematyka, Uprawa roślin. 9.00 Dlll 
szkól: kl. VII Chemia. 9.30 „Ostatnia przygoda" - film fab. prod. 
NHD, 11.05 Dla szkól. 12.00 Dla szkól: kl. VIII Historia. 12.45 TV Te. 
chnikum Rolnicze, Fizyka, Uprawa roślin. U.40 Politechnika TV. 
15.55 NURT. 16.30 Dziennik. 16.40 Dla młodych widzów, 17.10 lTP. 
li.25 Losowanie Malego Lotka. 17.35 Konsylium. 18.05 t.WD. 18.23 
„Luk tęczy". 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 „Król szczurow" 
- film fab„ prod. USA. 22.30 Wiadomości sportowe i sprawozdanie 
z XXIV Międzynarodowego Wyścigu Kolarskiego Paryż - Nicea. 
22.50 Konsylium. 23.05 Dziennik. 

PROGRAM Il 
16„50 „Muzyka młodzieży swiata". 17.20 Czar na lodzie - paryska 

rewia baletu na lodzie. 18.15 Za kierownicą. 18.45 Ji:zyk francuski 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Sprawozdanie z meczu piłki 
noznej NRD - Belgia. 21.50 24 godziny. 22.00 NURT. 22 .30 Slim John. 

CZW ARTEK, Ił MARCA 
PROGRAM J 

8.~0 TV Technikum Rolnicze._ Fizyka, Uprawa roślin. 9.10 „Luk tę­
czy " 10.00 Dla szkol: kl. l1 ile. Język polski. 10.35 z serii: Tele­
fon 110". 11„50 „ Wikingowie Bałtyccy", 12.55 Dla szkól: kl. iii lic, 
Język polski. 13.25 TV l<urs Informatyki, 13.55 TV Technikum Rol­
nicze, zoologia, Hodowla zwi~rzą_t. 15.05 Matematyka w szkole. 16.30 
dziennik. 16.40 Dla młodych w1dzow. 17.45 PKF. 17,55 Wiem wszystko. 
18.25 t.WD. 18.30 ,Program publicystyczny. 18.45 Poligon. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dzlenmk. ~0.20 „Telefon 110" odc. pt, „Tragiczna śmierć" 
- film 1e~ prod. NRD. 21.35 Wiadomości sportowe i sprawozdanie 
z XXlV Międzynarodowego Wyscigu Kolarskiego Paryż - Nicea. 
21.55 „Związek. Radziecki - Francja". 22.25 „Maszeruje 5 panów", 
rez. K. Rudzki. Wykonawcy: K. Borowicz, A. Fedorowicz K. Ko­
walewski, W. Michnikowski, W. Pokora, J. Turek. 23.00 Dziennik 

PROGRAM li 
17.30 Czytając Polskę. 18.05 Maurice Bejrat. 18.U Język rosyjski 

19.20 Dobranoc._ 19„~0 Dziennik. 20.20 Parada przeboJów. 21.10 24 go: 
dzmy. 21:20 „Peizaz :r; bohaterem" - film fab. prod. poi. 22.40 Język 
francuski. 

PIĄTEK, 15 MARCA 
PROGRAM l 

6_30 TV Technikum Rolnicze, Zoologia, Hodowla zwierza.i. 8.35 
1
,Pej. 

zaz z bohaterem" -: fllm fab. prod. PQl. 10.00 l>la szkól: kl Vl Geo­
grafia. 10.30 „Czlow1ek z Nevady''. 11.05 Dla Szkół. 12.45 TN rechni­
kum ROinicze, Me~hanizacja _Rolnictwa, Chemia. J.4.40 Polite<;hnika 
TV. 15.15 Politechnika TV. 15.oO NURT, 16.30 Dziennik. 16.40 Porą na 
Telestora. 17.20 Turystyka i \llypoczynek. 17.45. Tygodnik Informa­
cyjny ~ody(l)l. 18.00 Dla młodzieży, 18.25 LWD. 18.45 „Zodiak".' 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 „Człowiek z Nevady". 20.45 Panora­
ma. 21.26 Wiadomości sportowe I sprawoŁdanle z XXlV Międzyna­
rodowego Wyścigu. Kolarskiego Paryż - Nicea. 21.45 Teatr TV: Eury _ 
pldes „Medea", rez. St. BreJdygant. 22.45 Dziennik. 23.00 Kronika 
międzynarodowych zawodów narciarskich o Puchar Tatr. 

PROGRAM U 

16.50 TV Kurs Informatyki. 17.20 Kwadrans z czeską piosenką. 17.35 
Sprechen Sie (leutscl)? 18.00 ., Blask czarnej świecy" odc. III. 19.20 
Do))ranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 „Daleki świat" - · reportaż z Matte 
Grosse". 21.20 NURT. 2J.30 24 godziny. 22.00 Język rosyjski. 
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